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Odnoszeni* do domów 40 g i 
tyczn i * 1933 r. prenumerat* 

• 3 p 
cagnaJoza* t 4 K p 

Artykuły nadesłana t m »linea»nt» no 
oorarlwm u w t ó n n r * ta ta batpfatn* 
Rękopisów carowno otytych jak i od-

TtiftortTch rwlaknja n i * twrai'A 

Rok I X . Nr. 49 Łódź, sobota 18 lutego 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem l J. l-eza •truna 40 g> 
m w. cn-a> I tam. atr 6 tam » tekA&t 
0 fT . aefcrotuy, 28 gr. « w y a U gi 
•trona 10 łamów drobne U k t u wry 
-aa, dla poarukujacyct) pracy 10 %r. 
aajmnle:sze ogłoszenie L3f» j r . dl> 

tearoboL I cL Ogłoszenia dwukołorow* 
• 60 proc dro%ej ogłoszenia eagranlca 
aa I trójkolorowe o 100 proc drożej 
£a termin I rułnt I creść ogloazat) 
administracja ale odpowiada. P. Ł O 

Kr «*ooq 

ryżu 

Likwidacja wielkiej organizacji wywrotowej. 

Aresztowanie stu piekarzy-komunistŃ 
Dwa auta ciężarowe przewiozły terorystów do więzienia. 

Warszawa, 18.2. Wtadze bezpieczeń 
siwa dokonały wczoraj wieczorem l i -
kwidaej i wielkiej organizacji komuni-

Delegac i polscy 
n a m i ę d z y n a r o d o w ą k o n f e enc ją 

w ę g l o w ą . 

stycznej, która gnieździła się 
w żydowskim związku piekarzy 

urzy ulicy Święto-Jerskiej 10. Na ze
branie, w którym uczestniczyło zgórą 
100 osób przyby ły dwa samochody cię
żarowe i oddział policji mundurowej i 

śledczej. Związek ów uprawiał na szero 
ką skalę 

akcję komunistyczną. 
przyczem pozwoli ł sobie na szereg ak
tów terorystycznych w stosunku do 
właścicieli piekarń. 

30 milionów złotych 
do dyspozycji Funduszu Pracy. 

Pożar katedry w San Francisko. 

Warszawa, 18.2. Nową ustawa o 
Funduszu Pracy ma wejść w życie 
1-go kwietnia r. b. Prace nad progra
mem robót publicznych zostały w M i 
nisterstwie Opieki Społ. 

ukończone. 
Fundusz Pracy z chwilą powołania go 
do życia dysponować będzie 30 mil jo-
nami z łotych. 

Dopłaty na rzecz bezrobotnych 
matą być utrzymane. 

V czoraj wyjechali <lo Genewy na lAirady 
7-iu pań-rw węglowych w prawic jednoczę" 

:.<> ratyfikowaniu konwencji z r. 1931 
o nirruniczeniii czuou pracy w kopalu '.ich 

• .1 . i i i . Stanisław Jurkiewicz, b minister 
Pracy i Opfflki S poWznej, a obecnie dele
gat rządu polskiego do Kady ^dmini trncyj 
nej Miedzytitirodowego Biura Pracy i p. Jó" 
Zof Zagrodzkf, naczelnik Wydziału Organi
zacji i Ochrony Pracy w Ministerutwie 

Warszawa. 18 lutego. W marcu wy
gasa termin ważności dopłat na rzecz 
bezrobotnych, pobieranych z biletów 
kolejowych, opłat telefonicznych i radjo 

wvch. Dopłaty ze względu na powiek 
szenie źródeł dochodów dla funduszów 
pomocy bezrobotnym, mają być w dal
szym ciągu utrzymane. 

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 
Drugi kona w szpitalu. 

Opieki Społecznej 

Sosnowiec, 18.2. Wczoraj na hałdach 
huty .Katarzyna" w Sosnowcu miała 
miejsce katastrofa, która pociągnęła za 
sobą śmierć jednego, a straszne kale
c two drugiego robotnika. 

Na hałdzie zatrudnionych jest k i lku
dziesięciu robotników magistrackich, za 
jętych wybieraniem „sz lak i " do budo-
wy^dróg w mieście'. 

Wczora j 30-letni robotnik Roman 
Bartyzel zam. przy ulicy Okuci 36, ko
pał szlakę w tunelu, k tóry w pewnej 
'•' w i l i został 

cafv zasypany wraz z nleszczęl iwym. 
. Kilka ton niebezpiecznej „sz lak i " ru 
nęło, porywając z sobą stojącego na 

wierzchu hałdy 29-letniego Saturnina 
Reneckiego (Majora 29). Po dłuższej 
chwi l i dopiero zd »ano odkopać znie
kształcone .wprost zwłok i Bartyzela, 
k tó ry zginął na miejscu, Reneckiego zaś 
odwieziono do szpitala w stanie b. cięż
k im. Walczy on ze śmiercią. 

Jak nam komunikują dodatkowo, w y 
padek spowodowany został przez brak 
dostatecznego nadzoru, winę za śmierć 
i kalectwo ponosi zatem częściowo ma
gistrat. Przypuszczać należy, że w ła 
dze policyjne wyjaśnią sprawę, a w in 
nych spotka zasłużona kara. 

Wspaniała katedra św. Piotra w San Fran cisko spłonęła doszczętni*. O podpalenie 
podejrzani «ą członkowie miejscowego zwie zku bokserskiego, którzy mieli zatarg 

z proboszczem. 

Udar serca na scenie. 
Amsterdam, 18.2. (Tel . wł . ) W zwiąż 

ku z uroczystościami ku czci Wagnera 
w Utrechcie wystawiano w miejsco
w y m teatrze znaną jego operę p. t. „La 
tający Holender". W czasie odgrywa
nia prologu, jeden ze śpiewaków w mo
mencie, gdy w y k o n y w a ł jedną z zasa
dniczych ary j — przy słowach nigdy 

Nagły zgon śpiewaka. 
na śmierć" zemdlał i spadł ze sceny n j 
widownię, a po paru chwilach 

skonał, 
nie odzyskawszy przytomności. Przy
czyną jego śmierci okazał się udar ser
ca. 

Wypadek powyższy w y w o ł a ł w ca-
'cj Holandji wstrząsające wrażenie. 

29 groszy w kastę ogniotrwałej. 
Sprawców włamania, aresztowano. 

P ionków. 18 lutego. N iewykryc i do 
tąd sprawcy włamal i $ię do Urzędu 
Poeztowefeo w osadzie Przedbórz, po
wiatu piotrkowskiego. Włamywacze 
wynieśl i kasę ogniotrwałą, którą ocze-

0 śwcie zaskrzypiały szubienice... 
Trzy wyroki śmierci w Baranowiczach. 

Nowogródek, 18.2. (Od w ł . kor.) Po 
dwudniowej rozprawie Sadu Okręgo
wego w Nowogródku na sesji wyjaz
dowej w Baranowiczach ogłoszono w y 
rok skazujący 

na śmierć przez powieszenie 
22-letniego Jana Barażko, 35-lctniego Jó 
zefa Chomicza i 48 letniego Antoniego 
Karaczuna. Sąd uznał wymienionych 

winnymi 
rabunkowego morderstwa 

na osobach gajowego Jana Miznera, je
go teściowej oraz usiłowania zabójstwa 
matki gajowego Miznerowej i 

nieletnich dzieci. 
Odwołanie obrońców o łaskę nie odnio
sło skutku. Wy rok został wykonany 
dziś o świcie. 

Podań e o ułaskawienie Zyty ks. Woronietkiej. 
Prośba ma szanse uwzględnienia. 

Warszawa, 18 lutego. Do kancelarii 
Prezydenta Rzcczpospolilei wpłynęło 
podanie o ułaskawienie księżnej Zy ty 
Woronicckiej . 

Podanie wniósł obrońca księżnej, 
k lórei pozostało do odsiedzenia 

jeszcze pół roku. 

Obrońca wskazuje, że więzienie oddzia 
l vwa fatalnie na nieszczęśliwą kobietę, 
która i tak iuż aż nadto odpokutowała 

za swa zbrodnię. 
Istnieją szanse uwzględnienia tego 

podania. 

Parafjan e zamordowali swego proboszcza. 
Zbrodniarze wykryc i po 14 latach. 

Kielce, 18 Uuego. Organu śledcze P. P. 
wznowiły dochodzenia w sprawie ohydnej 
zbrodni, dokonanej przed 14 laty w Bałto 
wie pow. iłżeckiego. 

Wówczas to dnia 15 grudnia 1918 doko 
iiano napadu n.bunkowego na' tamtejszą ple 
banję. Bandyci 

zamordowali proboszcza 
i. p. ks. Fudalsk^ego, poczem splądrowali 
go podarstwo i zbiegli bez śladu. 

Mimo energicznych dochodzeń spiuw" 

ców nie ujawniono i dopiero obecnie na 
pod.-tawie otrzymanych informacyj areszto 
wano na polecenie władz sądowych w re 
zultacie przeprowadzonych dochodzeń po
licyjnych mieszkańców Btałtowa: Władysła
wa Mroczka, lat 35 i Łukasza Michalca, l i 
czącego już lat 60. 

Obaj byl i sprawcami pó'womej zbrod
ni , któm po latach odżyje niebawem na sa 
l i sądowej. 

Sędzia Witurtslcl w Łodzi 

w z * ązku z afera, szpiegowską Kuźmickiego. 

Wojna międy Kolumbją a Peru. 

Łódź, dn. 18 lutego. Śledztwo pro
wadzone przeciwko b. asesorowi Sądu 
Grodzkiego w Łodzi Kuźmickiemu o-
skarżonemu o szpiegostwo na rzecz 
jednego z ościennych państw zatoczyło 
ogromne kręgi. 

W orbitę tej sprawy zostało wcią-N 

gnietych cały szereg osób z Warszawy 
i Lodzi i innych miast, i obecnie odby
wa się badanie tych świadków. 

W związku z tern z Warszawy, gdzie 
znajdują się akta sprawy i gdzie toczy 
się główne śledztwo, p rzybywa dziś do 
Łodzi sędzia śledczy Wituński . aby zba
dać na miejscu 

świadków łódzkich. 
Pobyt sędziego Wituńskiego potrwa 

kilka dni. 
Badanie łódzkich świadków, będzie 

jakoby ukoronowaniem zebranego ma
teriału śledczego poczem stprawa sk:e-

atołnierze peruwiańskiego 
jum Letycja, o 

pułku piechoty przed odjazdem na front w sporaem terytor 
któro wybuch! zb ro/ay zatarg z Kolumbją. 

Sowiecki samolot 
p r z y p o l s k i c h s ł u p a c h g r a n i c z n y c h . 

Wi lno, 18 lutego. Z Wi lo jk i donoszą, 
iż wpobl iżu słupów granicznych pol
skich skutkiem defektu motoru lądował 
sowiecki samolot, k tóry podwozie 

miał na nartach. 1 

Samolot opuścił się tuż koło słupów 
granicznych polskich w rejonie Kamie
ni. Lotn icy sowieccy, zauważywszy to 
czemprędzej odepchnęli o ki lka metrów 
aparat i w ten sposób uniknęli zatrzy' 
mania. 

Samolot ten leciał z Połocka do Miń 
ska a wobec oanującej zadymki śnież
nej zbłądził. 

rowana zostanie do prokuratora dla spo
rządzenia aktu oskarżenia. * 

.laik słychać rozprawa główna prze
c iwko Kuźmickiemu,odbędzie się nie w 
Lodzi, a w Warszawie. 

kującym na nich samochodem odwsezl 
w kierunku Radomska. W drodze zło
czyńcy rozprul i kasę. 
w której znaidowało się w gotówce 29 
groszy oraz znaczki pocztowe i stem
plowe na sumę około 2.000 złotych. 

Zrabowawszy znaczki kasiarze roz-
pnrta kasę porzucili pod wsia Strzelce • 
Małe. gdzie ją dzisiaj rano odnalazła po" 
licja. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwi l i policja zdołała już zatrzymać 
sprawców włamania, od k tórych odebra 
no skradzione znaczki. 

Nazwiska zatrzymanych w ł a m y w a 
czy, trzymane są narazie w tajemnicy. 
Halsze dochodzenie zmierza w kierunku 
odnalezienia samochodu, k tó rym posłu
giwal i się kasiarze. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywa me dolui papierów) w żądaniu 

8.91, w płaceniu 8.89; dolar złoty w żąda
niu 9, w płaceniu 898 ; funt angielski 
w żądaniu 30.75, w płaceniu 30.60; rubel 
iłoty w żąduniu 4.78, w płaceniu 4.75; m a r 
ka w żądaniu 2.12V&, w płaceniu 2.12; za 
100 franków francuskich w żądaniu 35, 
w płaceniu 34 85. 

W a l k a z komunistami w Hiszpanji. 

Rz -d hiszpański prowadzi ostrą walkę z komunistami. Wszelkie próby ponowieniu 
krwawych zamieszek tłumione są z całą surowością. Policja are zttiie natychmiast 

wywrotowców i odprowadza ich do więzienia. 
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Sekretarz adwokata oszustem matrymonialnym. 
Nieudany z a m a c h samobójczy. 

Poznań, 18 lutego. W Poznaniu w 
hotelu „Monopol ' ' targnął się na swe 
żvcie 22-tetrri Cmii Pawl iczek, pocho
dź <«c\' z Niewiadomia (pow. Rybnick i ) . 
Ta l sn; okazuje, P. popełnił zamach sa-
in ' !hńtc /v. nie, jak twierdzi ł , wskutek 
bnukii pracy, l«cz w obawie przed od-
in>i» 'tćvi .Inościa. sadowa. 

P;nv''czek swego czasu pracował w 
kr.ncctarji adw. Czerktewicra w Kato-
wicac i fUryr .owie w charakterze sekre
tarz-! i pognał tam p. Mapę Lisowską z 
Czerwionki (pow Rybnicki). 

Miedzy młodymi po pewnym czasie 
zawiazałn się serdeczna nić svinpatji. 
co P. \vvkorzystał w tym ce!u. ażeb\ 
lako „nar leczony" wyłudzić od L. i jej 

rodziny 
2.500 zł. w gotówce 

i książeczkę oszczędnościowa na 2.500 
złotych. 

Sumy te P. przywłaszczył sobie, po-
czem po zwolnieniu się z posady — 
zbiegł. Pawliczek przyby ł w tych 
dniach do Poznania, gdzie usi łował o-
statccznie popełnić samobójstwo przez 
zażic ie lyzolu. 

Po przewiezieniu go do szpitala, 
wpłynęło przeciw niemu z Katowic do
niesienie o oszustwo matrymonialne. 
W rezultacie aresztowano Pawliczka w 
chwi l i , gdy opuścił szpital i przekazano 

Igo do dyspozycji, władz policyjnych w 
l O * r wieńce. 

Burze śnieżne z piorunami 
zapowiedzią ciepłej pogody. 

Wnrizuua. Hi hilego. Rolnicy iiifortuw 
jc, iż panuje /•ipatrywanie, że tego rok*. 
naVżv oczekiwać bard/o weze nego nasta 
iiia wiosny. Zwła /e/a nx la tnie burze -u i r i 

z piorunami p i lereuw- lód/kim. w Po 

Tylko l i 50 m. i m m 
kosztuje abonament „Pcha ' 

z odnoszeniem do d o n u 
Pre-umeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
A d r e s : Karola 2 lub teł 102-28 

lub Piotrkowska 11 tel. 102-29. 
Prry odh or/t- w adini >'«lr,icii Karo i 1 
lub Piotrknws^a I I or i-nu miata wy 

mu tylko 2 zl. 20 «r 

zrtuu,kkm, aa $la>ku i w okolicy świeciu 
-.'waiaja za zapowiedź bliskiej i k-1• t ej pogo 
Jy, co oczywiście aie wyklucia przyniroz" 
iów» a n . i m i mrozów, które jednak zda
nie im rolników, !>;• • będą wielkie i 

trtcoć bv''.< krótko. 
Kowuint i • dzikiego ptactwa, »da/«i 

iav~- -•<> « południa, które zauważono w róż-
iłych oko'ic;cb, uważają za pomyślny pro" 
gnostyk. 

I udtio . wiejska wskazuje także i mi to. 
że niektóre rośliny domowe, któne zamiera" 
ją na cza,- zimy i ożywiają się dopiero w 
okresach, w których nie należy ię obawiać 
mrozów, kwitną ob-cni..' już od tygoduiti. 

Zobac»ymv, czy sprawdzą »ic te rolnicze 
prognostyki. 

F V ^ STENCGRAFlTl 
.N^k polskiej i niemieckiej II niskiej i niemieckie) 

wyucaa 

Henryk Berman 

L 
j l . r r s i j a t d 19 (K i l iu»k ic V j i.U lU, lSfc-Oft, 
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J 
P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
Leczenie chorób 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z A W A O Z K A 1. 

Czynna od N-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Or m e d . 

H . KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w u i choroby k o b i e c o 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prmy.m. coda. od 10—<2 i do 5 — 8 po po! . 

D r . m e d . 

Ł. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

• moczopłc iowe. 
N A W R O T 32, tel . 213-18. 

Przyjmuje od ii—9 rano i od * - H wircz 
w niedziele i święta od 9 do /2 w pol 

MARKOWTCZOWA 
Chorpby skórne i weneryczne 
Z a w a d z k a 14 

t e l e f o n 166-35. 
f»rzvimuts; od R dó 10 rano l od 3 do 8 wleczói 

D R * H E 1 1 E H 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ' się n a ul. 

Traugut ta S. tet. 179-89 
Pr/vlmuie 8 -11 rano t 4 - 8 wlecz, 
w niedziele * 4*ie«a od II—? on. 

l.t. med. 

Ł« B E R M A N 
C E G I E L N I A N A 1 5 , l e i . 1 4 9 - 0 7 

S p * « u l is ta choro > wenerycznych, 
skórnych i moczopłc iowych 

r ' rzyia iui» od iodi 8-ei do 11 ci i od 4-ci aa 
8-e| w nic l i t le i iwi^ta ad $odi 9 t\ do 

U K A N T O R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i rr.oczopłcio w j ch 
orzepiowadiil ti< na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
te e fon 1 2 9 - . • 

toffarfa od 8 — 2 i od 3 — ^ wiacz. 
w r. i-ei «U ' lwięta od 8 •— 2 

Ol) GOSPODARZA zaraz do wynajęć* po
kój /. Uuel i i r i , Z^ier.-ka 9^. 

U a k i ó r 

Z I O K K O W S K 
UL. f . » o s n : a 2. 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e . 

od S-ul do H.lfl i 4 i 2 * wlecz. 
» ')•!••!' ri, ud |(i do I no P«l 

DR. M l ! ) 

tOAAER 
ul. 6 S erpn a 1. Tel. 220-26 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
• kobiece-

OH <od< 9 do 1 i od 5 do 9 witcz. 
W niartiieU ad 10 da I w pot. 

DOKTOR 

• L U B I C 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
C e g i e l n i a n a 7 , — te le fon H l - 3 2 
Przyloiiile '»d «odz. 10 12 - 2 5 8 wlecz 

W nicć/lelc 1 łWlJta »ii 1 <lo U r»tio. 

DR. MFI ) . 

mewiAiiKi 
ul . A n d r z e j a 5. T o l . 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
i m o c z o p ł c i o w e . 

Przvimnie od 8 do I I l ol' 5 do i op. 
W nicj/lcli; ' łwlcta od <) I no 

D O K T O R 

• Syj* w ' mm s w m\ mm 9% 

Narutowicza 9. Te l . 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 
Przyiaiuit oi 8 10 r»no 5 - 8 po o. 

%f. B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 200, (róg Pustej) 

Te le f . 194-03. 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 

.'rzyimii;* wytącznia kobiaty i dzieai ad 1 do 3 
i od 7 do 8 wieci. 

DOKTOR 

H.WOLKOWTlKi 
Cegie ln iana i«r. 4, UL 216-91 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s p o r n y c h , 
w e n e r y c z n y c b i m a c z o p i c i o w y e b 
r*r2yjmu • od godz 8 do X • od i do 9 
w o.eoa.eie i św.ątia od godz. 9 do 1 

KADJO „CWL' ' — Łódź, Ewangelicka: 
tiez lamp, baterji, okiunulaiora ' 'odbiera 
-tacje krajowe i obce; rozgłośnię lokal
na • na głośnik. 

PRZYJMĘ Panów na mieszkanie. Wia
domość: ul. Abramowskiejro 33'35. 
m. 44. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Rada ministrów postanowiła odrzucić 
zalecenia komitetu 19 i utrzymać stanowisko 
wyrażone w uwagach Japonji. dotyczących spra 
wozdanh komisji Lyttarw. W razfe sdyby 
sprawozdanie to zostało przyjęte przez zgro
madzenie Ligi, delciuci japońscy odjechaliby 
)o Lo.uynu lub Paryż? gdzie oczekiwaliby 
Ja;>/'.vli fnstri'kcyj z 'lokjo. 

; - l Maaiciiester Guardian", omawiane wia 
domość o zapadłej 'akoby decyzji rządu Mille
ra wysiedlenia sró-rników pobliskich z West-
ta";i. . okolicy Ruhry i wogóle z okro^ÓW 
u.-?ci- ys-10'tt ych zacnodnfch Niemiec, stwiwdz^ 
na podstawie informacyj z autorytatywnych 
źródeł, ie nie rozpatrywano kwestjf wysiedla
nia wszystkich polskich tomików Tylko et, 
którzy zostaną, zakwalifikowani. ia.ko niepo
żądani cudzoziemcy, bedą z Niemiec wydale
ni. 

(—) Według oświadczeń lekarzy stan zdro
wia burmistrza Czerniaka jest zadawalający. 
L'bie*!cj nocy ranny mniej cierpiał, zasy
piał też od czasu do czasu. Sprawca zama
chu Zanagara sta-nał przed trybunałem karnymi, 
ittóry zbadał oskarżonego. Obrońca Zanasary 
będzie teden z naMepszych miejscowych adwo
katów. W związku z zamachem Izba repre
zentantów przyimie projikt ustawy o suro
wych karach. iaWe maja być stosowane 
względem osób. nawołujących do obalenia rzą
du zaponnua sitv lub głoszących opór władzy 
Przewidziane iest również wydalanie z kraju 
komunistów cudzoziemców. 

PogOf«ayl Sie stan p Gili. której dokona
no operacji wyjęcia kuli 

(—) „New York Times'" donosi z Waszyng
tonu, iż uznanie Sowietów przez Stany Zje
dnoczone jest kwestia najbliższej przyszłości. 

(—) W Rumunji w dniu wczorajszym pano
wał zupełny spokój. 

(—) Giełda nowi żorska zachowuje zupełny 
spokój i nie traci zwrinej krwi z powodu wy
padków w stanic Michigan. W kołach Wall 
Street wierzą, iż usiłowania rządu doprowadzą 
d" sauacii Guairdian Tnist Co. 

Prezydent Hoovcr rozmawiał dłuższy czas 
telefonicznie z Fordem I usilnie prosił go, ał>y 
wziął udział w uzdrowieniu Guardian Banku. 

(—) W poniedziałek po południu Rada l.ttl 
Narodów zbierze stę na nadzwyczajną sesja 
..'••ii /ujęcia się konfliktem zbrojnym międ/y 
Peru a Kolumbią. 

(—) Komisja główna konierenejf roizbrojctuo 
w«j konlyniiowała wczoraj dyskusję nad za-
radnkniei" czy należy ujednostajnić typ ar. 
m.i eurnpei«-kłch - kontynentalnych przez wpro-
w:rlzcnfe wszędzie obowiązkowej służby woj
skowej, t. j \ nad zagadnieniem zniesienia nbcc-
noi Rei'hswehry 

Trancla zaproponowała wprowadzenie w 
Nfenwzecli "-króconel powszechne] slnżbv woj 
<kowel na okres % miesięcy, godząc się ną 
przeprow-adzetiie tej rcorgaplz.acjl w przeciągu 
1 do 4 lat. 

i ) Sejm uchwalił ustawę o ubezpieczeniu 
spełecznem w brzmieniu rzadowem. 

( - ) Rokow.inia o wzrK-wienlu umowy z 
Sow'pottorgiem łoMewUI końca. Sowiety ico-
dz.ą sie na zakupienie 25.0UO tonn żelaza war-

t—) Przemy«łołvcy łódzcy odrruclll tadctTa 
7wlązku Klrsiiwcgo powrotu do umowy zbio. 
rowel 7 roku l'J2P, iialnnifast zgoilzili sic na 
wszczęcie ncrtctktacyj ze zwl.-jzkarnl, Ch. D.. 
Pra a, 1 ZZZ, celem zawarcia umowy /boro-
wel na nowych nndsiawach 

(—) W Delżycach pod Lublinem spłonęło 
(i domów 22 nd.zinv zostały bez dachu nad 
gfowa. 

l-inja kolejowa Herby-Gdynla zostanie 
uruchom/ona dnia I marca w obecności przed-
stuv.ieieli rządu. • * i 

(—) W ministerstwie oświaty odhyło się po 
siedzenie w sprewlę egzajn'nóv doirzato^ci 
W r. b. Na posii'dzeiita'li tych ustalono żc cg-
zrminy maturalne odbędą s'e: ustne na począt
ku czerwca, uaion•i.i-t oiśmlennc w jednym 
terminjle wc wsfyMkich giriina/iach 16 czer-.-ca. 

Powzięto wałna necyzje. że delegaiami na 
egzaminach nie bedo jak dotychczas, dyrekto
rzy szkół lub nnjpnwjv.n'e|sl nauczyciele, lecz 
cl nauczyciele ksór'y nie mula lekeyj w klasfe 
8-e.i. 

J u t r o r o z p o c z n i e m y d r u k p i ę k n e j n o w e l i 

ANTONIMY KORCZAK 

P . t . V S Y M F O N J A 
po której nastąpi fascynująca, nowa, specjal
nie dla „Echa" napisana nowość znakomitej 
autorki I reny Z a r z y c k i e j p. t. 

Wieczna miłość. 

Pierwsza próba w Warszawie 

odmłodzenia przy pomocy małpy. 
Warszawa, 18.2. W kolach naukowo-

lekarskich Warszawy z wielkiern zacie
kawieniem oczekuje się w y n i k ó w cli i i nr 
gicznej operacji odmładzającej jaka ma 
być w tych dniach wykonana. Miano
wicie pacjent, należący 

do wysokich sfer towarzyskich, 
znany w szerokich kołach starszy pan. 
postanowił poddać się zabiegowi wed
ług systemu Woronowa z Paryża. 

Operacja taka nie należy do trud
nych. Polega ona na tern, że pozbawia 
się małpę gruczołów, które wytwarza ją 
niezbędne dla utrzymania organizmu w 
stanie rozkwi tu pewne produkty, a na
stępnie gruczoły te przeszczepia się na 
organizm ludzki, wszywając je w 
pachwinę lub biodro. 

Dla pacjenta warszawskiego spro
wadzona została od Hagcnbecka rosła 
małpa z rasy mandry lów. Małpa ta zba
dana już była przez lekarzy wetery-

narji dla stwierdzenia, 
czy jest zupełnie zdrowa 

i czy przeszczepienie jej organu gruczo
łowego do organizmu ludzkiego nie na
razi pacjenta na niebezpieczeństwo. C»-
peracji dokona znany chirurg, profesor 
uniwersytetu warszawskiego, w obecne 
ści dwócl i asystentów. 

Program zabiegu przedstawia się 
>ak następuje: W jednej sali operacyjre j 
lekarze-weterynarj i dokonają operacji 
małpy. Gruczoł przeniesiony będzie w 
specjalnym płynie do drugiej sali i na 
•wieżo wszy ty do otworu, przeciętego 
w pachwinie pacjenta. 

Operacje Uikio naogńl udają ł ic dosko
nale. Jak uda się la operacja w War»*a-
wie, dowiemy się wkrótce. Iłsecz jawa. i i 
<w względów zrozuminłve|i ntizwifko osoby, 
która podda »i</ zabiegowi, trzymane jeat 
»v tajemnicy. 

Układanie warunków 

Sllltail llFSifll ' 
Lódż, 18.2. W związku ze wczoraj 

szą odpowiedzią przemysłowców, któ
rzy zgodzili się na n ..jioezęcic per-
traktacyj w sprawie umowy zbiorowej 
z robotnikami — dziś i„\szczę w z w ó z 
kach zawodowych chrześcijańskich 
„Praca" i Z.Z.Z. odbędą się zebrania za 
rządów i delegatów eolcin ustalenia ak
cji, jaką ewentualnie podejmą związki 
robotnicze. Chodzi o ustalenie warun
ków przyszłej umowy /Morowe j . 

We wszystkich trzech związkacl 
płótno mówi się o wyłonieniu koniisj 
międzyzwiązkowej dla późniejszego u-
zgodnienia warunków, jakie zawarte 
być mają w umowie zbiorowej. 

Według otrzymanych in fo rma iy j 
pierwsze wspólne zebranie przemysłów 
ców z robotnikami odbędzie się w nad
chodzący czwartek dnia }3 lutego o go
dzinie I I rano. 

Zaduzo lokatorów w więzieniach. 
Więzi enie w Sieradzu zostanie powiększone. 

Łódź, Iłł lutego. J«k «ic dowiadujemy 
o.-tutuło w więśfenlttcli lodek ich zanotowa
no duży przyrost o óh odbywających kury. 
S/.ezi-gólłik" mocno jcM przeładowane wię
zienie przy ulicy Kopernika. 

W Ind/o karne, a w •./.e/.enóluo.śei drpar-
laniem karny Mini tert<mi Sprawiedliwości 
•/ukajać spo-obów do odciążenia wle/ień 
lód/kich, z HWfgf 'X' nieprędki:- ioożHwom i 

rozpoczęcia budowy nowego doinn kary 
w Lodzi — postanowiły 

iiadhiuliwitć iclęsienh kurne ic >'•- nul.u 

i lam pr/etr.uulokowae c/,ch; więźniów łóda 
k.cli. 

Meza'eżnio od tago ocleni odcięi<'nia 
więzień w ł .od/ i , od iadujący karę areaztao 
ci prseaied'uni bi;da do innych więzień 
w okręgu łódzkim. 

to dźwignia handlu ! 

T y l k o 
ogłoszenia zamiesxczan« 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowe s ą w o l n e o d 

p o d a t k u m e j s k i e y o ! 

Pas transmisyjny pochwycił robotnika. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łoili, W hlte§Q, W dniu wczoraj.-zym, 
w godłfaach popołudniowych w fahryce 
jirzy ulicy Sienkiewicza •'>, podczas pracy 
pochwycony przez pas trun•misyjny od
niósł okaleczenia p.tiwcj ręki 80 leini Bro" 

• nisław Pawlak, rohotnik. zamicrzkaly przy 
] ulicy Strumykowej 10. Zawezwany lekarz 

pogotowia, po iid/ieleiiin pierw.-zej poino" 
ej przewiózł P a w i k a do domu. 

* » » 
Na u'icy Pomorskiej przejechana prze:-

amochód orhiiosła ojjólno obrażenia ciała 

<)()-leinia Dwojra l ipiec, zamieszkała prjpy 
ulicy Magistracki, j 121. Ofierze wypadku 
udzieli! pomocy lekarz miejskiego po;oto* 
wia rai linkowego. 

• • • 
W bójce przy ulicy Łagiewnickiej udnw 

hli ogó'ne obrażenia c>da 24-lel'ni Cha-kieł 
V,i rszonowiiz, niewiadomego miejsca za' 
mieszkania oraz 30.letni Samuel Wolfów ict 
tiagarz, zamie*zkuly przy ulicy Nowo"Zgiei 
kiej. Obu poszkodowanym udzieli'} pomc 

cy lekarz pogoiowia ratunkowego. 

Żołnierz porani! ciężko męża, 
który stanął w obronie żony. 

OZORKÓW 
W k ioskach g a z e t o w y c h ^ . C Z U 

i A P S K I E T w R v n k n oraz p rzv u l i 
cy Ł c c z v c k i e i m o ż n a z a m ó w i ć p r e 
n u m e r a t ę p ism oraz p r z y j m o w a n e 
sa oe łoszen ia do p ism k r a i o w y c h 
i zae ran i cznvch . 

Wi lno. 1S lutego. Wieczorem przy 
/•bieKii uiic Szklanej i Gaona. przecho-
•dza.cy tamtędy żołnierz napadł znienac
ka idącego cywi la i zaczął co bić. Na
padnięty dobył z kieszeni żelazny 
klucz i uderzył nim napastnika w gło
wę. Wówczas żołnierz wvdobv l bagnet 

i i zadał cyw i l ow i 6 głębokich ran. 
W międzyczasie nadbiegł zaalarmo

wany przez przechodniów policjant, któ 
ry położył kres bójce i obu poszkodo
wanych zawiózł dorożka do arnbulator 
:um pogotowia ratunkowego, gdzie po 
opatrunku rannego cyw i la przewiezio
no na Jego własne żądanie do mieszka* 
nia przy ulicy Popowskiej 8, żołnierza 
policja przesłała 

do dyspozycji żandarmerii wojskowej. 
Żołnierzem okazał się niejaki A. Ja

strzębski, rannym zaś Wac ław Reks 

f.U 11). biżutrrjc i kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju
bilerski. I. Fijałko. Piotrkow-ka 7. 

PRZYBŁ^KAŁ ' ic pks Doberman czarny. 
Do od< l):»aiia za zwrotem kozłów gm. Ra-
dogoszcz, Marysin 3. ul. Góralua, Jędrzej" 
czak. 

MORZYŃSKA Zofja, zam. Jagiellonka 
1517, zagubiła legitymację Funduszu Bez" 
robocia za Nr. 16041. 

DOM drewnfany do sprzedania blisko 
tramwaju Nr. 14 . Wiadomość ul. Błońska 

,\'r. 13 m. 1, u gospodarza. Pośrednicy pożą" 
dani. Cem niska-

Podczas badania poszkodowani-
Reks złożył następujące wyjaśnienia: 

Niedawno rozszedł się on ze swoją 
żoną, którą adorował Jastrzębski. M i 
mo to nie przestawał on żony swej ko
chać. 

Ostatnio dowiedział się on że Ja
strzębski maltretuje ją, a nawet często 
bije. Zapomniawszy o krzywdzie, k tó
rą doznał od żony, Reks postanowił ją 
"hronić od Jastrzebskiccro i rw>wnr«rn ra
zu oświadczył mu by zaniechał swo
ich miłosnych wizyt . 

Nie spodobało się to Jastrzębskie
mu, k tóry pewnego dnia usiłował już 
napaść Reksa, lecz został wówczas przy 
trzymany. 

Wczoraj wieczorem spotkał Reksa 
na ulicy Szklanej i wszczął z nim bójkę. 

Jastrzębskiego aresztowano. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Łódź-PIo l rków. 

AutabuiT powyłsitl linii •dchedtą do Piotrkowi o kałdei pclnaf <odiinl» od 7-tj raae 
do 21-ti w witci. a ul . W o l c s a f i « k i * I 232 przy Dworcu foładaiowya. 

Czai przyjazdu godzina 1 30 t<oa zl. A.— 
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Bycie W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r w a c h . 

Zdarzaj? *ię wypadki, iż do wydziału 
ewidencji ludności zwracają się osoby z 
prośbę, by ja zwolniono od obowiązku nici 
dunkoM-ego. Równie, zgłatzunc eą próśb). 
by adres danej osoby nie był ujawniony. 
Prośby łckic tą odrzucane, gdyż nikt nie 
może by«' zwolniony z obowiązku meldun 
Łowego. a biuro adresowe służy do obsłupi 
wania wszystkich obywateli, poszukujących 
kogokolwiek. Zgładzanie podań do wydzi;i 
łu ewidencji ludności w podobnych ŝ pra" 
wach jesi zupełnie zbędne, gdyż podania tri 
kie »ą odrzucane. 

« * * 
Duia 13 lutego r. b. upłynęło 50 lat od 

zgonu znakomitego kompozytora iiiemiec" 
'kiego, Ry*}»jrda Wagnera. Dyrekcja op«?rv 
MHMHNMUeji praguac uczcić tę rocznicę, 
Winowiła niegrany od lat k i l k u wspaniały 
d r a m a t muzyczny nieśmiertelnego kom pozy 
tora ..W-lkirjc' ' . Kierownictwo muzyczne 
f-poezyw w rękach dyr. Tadeusza Mazur" 
Łiev»ic_„. Rcżycerja M . Lewickiego. Obsa 
dę tworzą p]». Bojar - Przemieniceka (Brun 
b i ldu i . Krzywice (Zygliadą), Oyga? (Zyg
munt) W raga I Vi ota.i). Trembicki <Hun-
dingl . 

* * • 
W d \r<?kcji gazonni m i e j s k i e j ojiraCO^M 

ny j<->=t projekt użycia d f , napędu w autobu" 
»acb mil j i l fwi j gaeu zamiast benzyny. Pod 
każdy wóz wstawionoby 5 butl i napelnio' 
nycb ^ j i f m . Zastosowanie napędu gazo-
^egti w autobu.-ach rozpowszecJuiia się w 
Angłj i i Francji. Benzyna używana byłaby 
tylko do karboryenwanu guzu. l t towacja ta 
zapobiegałaby wydzielaniu się gazów spali-
i .owvch. 

» • * 
Alliance Francais*; w Warszawie u rządz i 

lo trzeci zkolei odczyt t cyklu odczytów pu 
b l i c z n y c h w języku francuskim. Odczyt na 
temat „Urlwuistyczny i ekonomiczny roz 
wój Algieru" wygłosił w audytorjum I I I 
Uniwersytetu Warszawskiego prof. I i t- tyitr 
tti Francuski?go p. Mattcfe. Odczyt by ł i l u 
•irowauy przezroczami. 

* * * 
Wiccpreaydeut miasta p. l a d . 8_i»ol_ń-

•ki polecił naczelnikowi w j d z i a ł u o p i e k i 
•połeczMej przenieść cbroników. przebywają 
<\cb w sznilalacli miejskich, do jednego z 
zakładów opiekuńczych, znajdujących się 
114 prowincji. Zarządzenie to ma'podwójnjr 
<el: zwolni w ./.pit.ilacli n ik - j . k i c l i . paręset 
l óż r . k . dotąd znjmowauycli przez chronicz
n ie c h o r y c h , a nadto da poważne oszczędno 
ści. gdyż utrzyatauie *urców w prowincjo 
inhiy i i j zakładzie opiekuńczym wyuiosio o 
wiele taniej, niż kosKl przebywania ich 
\ szpitalach. 

* • * 
W celu przyjścia z pomocą w realizacji 

poumika Jana Kilińskiego uli pl. Krasiń
skich magistrat m. M . Warszawy wydał ko 
mitetowi wykonawczemu budowy tego pom
nika 34 bloki granitowe, pozos.ułe z roz 
biórki soboru na pl Saskim o ogólnej kuba 
lurze 27 m. sr.eść. za opłatą » złotych za 
J m. s z t s c . Gra'oit ten zużyły będzie na 
podstawę d!u pomnika. 

K R A T E C Z K I . 

ZEMSTA SARDYNEK. 
Tajemnica piwnicy. 

Widywałem wicie tłustych śledzi, Świat jest podle urządzony: tyle 
wody jest w rzekach, morzach i ocea
nach a tak mało wódki w mojej szafie! 
Gdyby w morzach zamiast wody była 
wódka, żaden przyzwoity człowiek 
nigdyby nie utonął, bowiem w razie 
niebezpieczeństwa wypi łby całą zawar
tość morza konjaku i suchą nogą prze
szedł na ląd. 

Niestety w praktyce w obecnych 
warunkach tc^o zrobić nie można. I pod 
innemi względami świat jest dziwnie 
zorganizowany W hermetycznie zam-

! kniętych pudelkach pływają po raórzu 
I sardynki w oliwie, szprotki i skurabry. 
Ty lko gdzie się podziewają ich głowy? 
Co się dzieje z milionami sardynich i 
szprocich g ł ó w e k ? Dlaczego nigdy nam 
nie pokazują takiej główki? To nasu
wa poważne podejrzenia! K to wie, 
może sardynki wcale nie są rybkami, 
ty lko przysmakiem sztucznie fabryko
wanym? A ponieważ fabrykacja główek 
iest bardzo trudna i kosztowna, produ
kuje się s a r d y n k i bez główek. Zresztą, 
jako potwierdzenie moich wywodów 
jedno pytanie: k to kiedy widział żywą 
s a r d v n k e ? 

Śledzie istnieją. W l o wierzę! Śle
dzie pływają r obic i nam po morzach, 
ticlują, śledź marynowany uwodzi śle
dzia w oliwie, z czego po tem rodzi sie 
tolmops. Z nielegalnych stosunków mi
łosnych miedzy ..ledziem i szczupa
kiem Dochodzi skarłownciałc Dotom-
stwo: k i lk i Śledzie podobno rodzą się 
bez cebulki na której dodawanie o-
trzymały od zwinzku śledzi maryno
wanych dożywotni wyłączny przywilej 
nanienki z za bufetu w restauracjach 
Czem młodsza panienka tem «5wie*'.?ą 
dodaje cebulę. (Mam nadle ję , że po 
tem oświadczeniu iisż ni r f dy w żadmni 
synczkti nikomu nie podany zostanie 
?led* ze starą cebul*). 

„Powtórne małżeństwo Prezydenta Mościckieg." 
Niecodzienna sensacja Sokala. 7. Sokola donoszą: 

Sokal by ł widownią arcywesotego 
zdarzenia, które z pewnością pozosta
nie na długo w pamięci jego mieszkań
ców. W gminie Horbków. w powiecie 
sokulskim ktoś pragnąc sobie widocz
nie zażartować z ła twowiernych w ie
śniaków, puścił pogłoskę, że Prezy
dent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mo
ścicki zawiera 

powtórne małżeństwo 
i ku uczczeniu tej uroczystości rozlew
nia Państwowego Monopolu Spi ry tu
sowego w Sokalu sprzedaje bon-gout 
w cenie 1 zł. za l i t r . 

Wieść ta w y w o ł a ł a nieprzewidzia
ny, prawdopodobnie nawet przez au
tora tej „hecy" skutek. Cała bowiem 
wieś, z wój tem na czele, przyby ła do 
Sokala, przyczem wszyscy zaopatrzy
li się w urzędowe potwierdzenie toż
samości ze strony urzędu gminnego. 

dlatego też nie widzę powodu do na 
zywania chudego człowieka śledziem, 
zwłaszcza, że śledź jest lekko strawny, 
czetfo nie meżna powiedzieć o kości
stym człowieku. 

PRZYSMAK. 
Marjan Szymnnowski przepada za 

sardynkami. Jeśliby ktoś spytał Marjan-
ka: 

— Cobyś zjadł?, Marjanck zawsze 
odpowie: 

— Sardynkę. 
Chociaż obecnie, mam wrażenie, że 

sardynki mocno się Marysiowi przeja
dły i nie radzę jego przyjaciołom wspo
minać wobec Szymanowskiego o sardyn 
kach, bowiem słowo „sardynka" dzia
ła na niego, jak czerwona płachta na 
byka. 

Marjan Szymanowski pracował w 
centralnym m3gazynie Związku Spół
dzielni Spożywczych Rzpli lej Polskiej. 
W magazynie tvm stwierdzono syste
matyczną kradzież ar tykułów spożyw
czych, zwłaszcza zaś sardynek. Szuka
no, obserwowano ale sprawcy nie wy
kry to . Marjan również pomagał w 
poszukiwaniach, ale jak się za chwilę, 
dowiemy on napewno nie mógł spraw
cy 7 -a leźć. 

Wreszcie zarządzono w ścisłej ta
jemnicy dyskretną obserwację w wyni
ku której zobaczono, jak ManiuŃ ci
chutko wszedł do piwnicy magazynu 
i włożył do kiesreni k i lka pudełek ulu-
bionvch sardynek. 

Marysiowi pozwolono sardynki scho 
wa^. ale już go nic nu«zczono, oddaiąc 
smakosza w rece policji. 

Sad Grodzki skazał Marjana Szy
manowskiego na 1 miesiąc aresztu z za-
w i c r e n i c m na 2 lata. Z Przemyśla donoszą 

Zawsze twierdzi łam, że sa r dvnki ' Bohaterką niezwykłej sprawy kry-
sa ciężko strnwn^. Jerzy Kr reck i i minalnej stała się znana w Niżankowi-
• B r a n B u s B B n H H n n n n n a M D i s H a n n * cach rodzina Pemkowiczów. Michał i 

Marja Demkowicz są właś-icielaoń war 

ozdobione w pieczęć urzędową i i a -
jąwszy długim ogonkiem miejsce przed 
wspomnianą rozlewnią, zażądali w ó d 
k i po wy ją t kowe j cenie 1 zł. za l i t r 

Zdziwienia funkcjonarjuszów n-z-
lewni , a rozczarowania poczc iwych 
wieśniaków opisywać nie potrzebuje
my. W każdym razie stwierdzić Jednak 
musimy, że Sokal miał sensację zgoła 
niecodzienną. 

Z tej powieści morał ca ły , że pro
paganda bojkotu Monopoli P a ń s i w i -
w y c h odnosi skutek jedynie ..z powo
du zbyt wysokie j ceny wódk i , na k:ó-
rą chłop nie może sobie dzisiaj p o r w n -
l ic. Gdyby zatem obniżyć „ taryfę 4 * , 
jak w idz imy z powyższego zdarzenia, 
bezskuteczne b y ł y b y 

wszelkie hasła bo jkotowe. 
Czy i jakie wnioski wyciągnie t po 

wyższego Pańs twowy Monopol Spiry
tusowy — przyszłość okaże. 

Obłąkany mąź w ciągu 5 dni 
PRZECHOWYWAŁ ZWŁOKI ZOMT 

Przed miesiącem żonie jego urodzi* 
?o się dziecko, które jednak zmarło 
wraz z matką w czasie poroda. Szusz-
t-zewicz przejęty do głębi śmiercią t o 
ny i dziecka dostał widocznie 

pomieszania zmysłów. 
Martwa żonę ukry ł w stodole i przez 5 
uni z nią przebywał me dopuszczając 
Jo siebie nikogo. Ody wycieńczony gło* 
dem stracił przytomność zdołano sza
leńcowi zabrać zwłok i Szuszczewiczn-
w c i a .tc£o umieścić w szpitalu. 

Poszukiwanie męża w sypialni pan*en.|" t a t u S?wiecVi^5J sllepl? J****̂  
_ _ _ _ _ * w • W go, w ktorvm niedawno r.aięto towb." 
Podejrzane szmery w saloni». Z Wilna donoszą: 

Pewnej zimowej nocy do mieszka
nia p. Janiny N. i p. Heleny K.. przy 
ul icy Piłsudskiego _"U, wszedł podejrza
ny gość. Nic posługiwał sie dzwonkiem 
nie pukał do drzw i . — Własnym wv -
trycl iem o tworzy ! sobie d rzw i i ł» i 
żał się do pokoju sypialnego panien. 

l\ Janina N. i Helena K. były hu 
w łóżkach, lecz nie spały jeszcze. 

W pewnej ol iwi l i p. Janina po_«'> sxa 
la trzask za drzwiami . Prędko powsta
ła i odważnie wybiegła do salonu. Za
uważyła jakąś postać, która rzuciła 
sie do ucieczki i wybiegła ua ulice, 
gdzie jednak prawłe natychmiast zo
stała zatrzymana przez przechodniów 
zaalarmowanych krzyk iem p. Janiny 
N. 

Ujęto kobietę. Petronelc Bieluń, łat 
27, zamieszkałą przy ul icy Karlsbatłz-
kiej 14 — Zapytana o powód tak pó
źnej i dziwnej w i zy t y w mieszkaniu pa 
nicn. oświadczyła, że szukała tam 

swego męża. 
Zdrad/uf ją z uczenicą. Chciała ich 

przyłapać ua gorącym uczynku. Nie 

udało sie. dlatego zaczęta uciekać, nie 
chcąc, by kochankowie wiedziel i o jej 
wizyc ie. 

Policja jednak ustaliła, że Bielom 
była karana za kradzież, że z invż:tn 
swoim żyje w seneracji od czterem 
lat. Nie tęskni nawet za nim. bo ma ła 
d"!c pięciomiesięczne bobo. Dlatego też. 
Bieluń oskarżono o ustłowariie kradstię; 
ży i postawiono 'przed sądem. • 

Bieluń i na ławie oskarżonych mó
wi ła, że w mieszkaniu panien poszuki- ! 
wała ty lko męża i wcale nie miała za- j 
miaru kraść znajdujących się tani rze
czy, wartości 1.01)0 złotych. Prosiła 
też sąd o wydanie w y r o k u uniewinnia
jącego, i 

Wszystkie jednak 3owody przema
w ia ł y za tem. że Bieluń dostała się do 
mieszkania cudzego 

z zam'arami kradz ieży . 

7 Wi lna donoszą: 
Do jakiego stopnia dochodzi oblą 

kaficza miłość, świadczy następujący 
wypadek, k tóry miał ostatnio miejsce 
we wsi Fara nisz ki . gttt iażwmsktej. 

25-letni Adam Szuszczewicz poko
chał 201etn;a Kai imiere Piotrowska i 
przed rokiem ją poślubił. Piotrowska w 
caia i roku była najlepsza i 

naiwjeruieisza małżonka, 
mimo to Szuszczewicz stale ja maltielo 
wał. iż ko zdradza. Podejrzenia by?v — 
chorobl iwą mania. 

UKH1TTE BOGACTWA KRAWCA* 
Niezwykła afera kryminalna. 

ze Demkowiczowie uchodzili za naiza-
lr.ożnitj ' ?"ch ludzi w całej okolicy, cho
ciaż Demkowicz był ty lko „mistrzem 
krawieck im" . 

W czasie wspomnianej powyżej r e 
wizji znaleziono również skład wojsko
wych mundurów austriackich i b a r 
dzo znaczną gotówkę, k tóre j Henikowi-
czowie dorobil i 4iq w ciągu lat, dzięki 
skupowi lu-ficLrioryrh mater ia łów k ł ó r e 
zostały już rozpoznane jako własność 
przez l icznych poszkodowanych. Bar
dzo poważnymi dostawcami Ucmkcwi -
czów bvh' znani w łamywacze, złodzie
je i złodziejki sklepowe, zam. w Przę-
dzielnicy ponadto zaś skupywal i osni 
wszystko, co się dało, pewni ł tezkar-
nofci Przeliczyli cio jeetnakowoż tfdv-
przyszła wreszcie ,.kreska na M a t y s k a " 
i „poczciwi" mieszczanie z Niżankowic 
zostali wkoricu zdemaskowani jako o-
szuśd i paserzy. 

Wieść o aresztowaniu ich i osadze
niu w więzieniu odbiła sł«; głosnefla e -
chem w całej okolicy, wzbudzając wszę 
dzie, dokąd dotar ła , wielką sensację. 

ceiern pokrycia z.ilep; łosci podatkowach 
na około 2.000 z łotych. 

Nagle icdnók gruchnęła w Niżanko-
w;;ach wiadomość, że do sklepu Dcru-
•vowicz6vv dokonano włamania i że za
jęte przez egzekniora towary zostały 
przy tej sposobności również skrad - io-
ne. Sprawa tego włamania wzbud - i ła 
jednak odr;:zu pewne podejrzenia, z w ł a 
szcza. vc liczne oznaki przemawiały za 
iem. l i cele to włamanie jest sfingo
wane nic tylko KU udaremnieniu egzeku
cji, lecz ł akże celem wyłudzenia pre
mii asekuracyjnej 

Dochodzenia potwierdzi ły też w ca
łości prawdziwość podejrzeń, przyczem 
wyszło najaw. że wielka rolę w całej 
sprawie odebrało znana z przedsiębior
czości Maria Pemkowiczowa. — Przy 
tej aposobnosci natrafiono n ie tv 'ko na 
rzeczy, ktńr« mieli skraść w ł a m y w a 
cze, lecz tn!'że na inne znaczne zapasy 
towarów, l i t ó T c pochodziły z kradz ie -
y. pr>p«b:ionvch w miejscowościach o-S«d ze względu ua poprzednią ka-

r r o ś ć Bieluń skaza) ją na karę zam- koliczn"cb — Pemkowiczowie 
knięcia w więzieniu na przeciąg dwoc l i l t rudni l i sie bowiem paserstwem, 
lat, z pozbawieniem praw obywate la 1 uprawiając ten oro-eder od długich lat 
skich. publicznych i honorowyc!] ua i czerniąc z te?i> zbrodniczego żrodła 
przeciąć lat 5. Ic lbrzymie dochody. To też nie dziw 

Szfcołił Budowa samochodów, 
IBtYITftót s z k ° k P»'otów, technika 
tbtlOaail papiernicza. Uczelnia po 

siada własne warsztaty 

Budowa maszyn
 EI«- WEIMAR ktrotechnika Budowa 

S M n o c h o d ó w . •Niemcy 

M . C O M E R T . 

P E R Ł Y . 
Dla peieł tych p;świec?łaby wiele rze 

czy, oddałaby każdy b.belot swój i każ
d y mebel, nawet każdy ze swych klejno
tów, lecz nie poświeciłaby im nigdy ani 
pięknych oczu swoich ani swt i cudownej 
młodości? Poco bowiem ozdoby dla ko
biety, jeżeli niczem uwydatnić ich nie 
może? Zastanawia często, dlaczecfo 
brzydkie, stare kobiety ośmielają się no
sić piękną biżuterię? O n a , Cermaine, by
ła ładna, finezyjna, jasnowłosa, urocza. . 
jedna z tych kobiet, których uśmiech roz 
jaśnia całe otoczenie, a oczy kolejno wy 
wołują wrażenie świeżości tryskającego 
źródł.-. 'lub utajonej głębi zdradliwej za
sadzki. 

Chciwa użycia i pdna niepokoju żad 
na zbytku, rozpalona zaJatnoścśa, byłaby 
oddała wszystko dla tego naszyjnika z j>e 
reł, który oglądała po raz p«envszy na 
licytacji w galerji ( iastona Grand , a na
stępnie podziwiała często w %vitrynie ju
bilera, który go nabył... O c h ! ten naszyj 
n'k! N i e był ani nadmiernie długi ani 
ciężki, ale perły jego o różowanym bla
sku posiadały delikatność efemerycznyrh 
':wiatow, a w fermuarze jego z koszlsw 
nym szmaragdem zdawała s;ę zamykać 
nadzieja całego życia 

Z a klejnot ten nieporównany G e r a a i -
ne byłaby oddała wiele rzeczy. W 0-

wych czasach od dwóch lat była icną 
uczciwego czło^v•ieka, w sytuacji sołdne; 
wrednego dobrob^u, jak i w tych odle*-
' y h spokojnych czasach przedwojennych 
mófirł przetrwać całe życie. G d y Hbdarzał 
c 2emkclwiek żanę na Nowy Rok lub imie 

n:ny. me wydawał więcej ponad sto rran 
ków. Byłaby oddała wszystko!... A l e 
co p.s.adała u'laściwie? Forttp.an w 
swym salonie, brylant wielkości kiopli ro
sy w pierścionku zaręczynowym... koł
nierz z szynszyli na płaszczu w.eczoro-
wym.. byłaby oddała to wszystko bez na 
mysłu... ale wszystko warte było tylko 
finiechu lub pogardy. 

Wo la ła przypomnieć sobie starego Z e 
j ryn ; ; Gorladesa, który pewnego w.eczrra 
zaprciił ją z mężem do loży swej w Ope-j 
»ze ua „Samiona i Da l i lę " . Podczas cłu-! 
«tu bohaterów szepnął jej nachylając się 
nad jej kark"em... 

T Dałbym pani wszystko cobyś ze
chciała, gdybyś się zgodziła.. 

Narazie doznała cdruchu niechęci, a 
nazajutrz ochoty cło śmiechu... taki był 
rezultat tej propozycji. Lecz m^ało to 
miejsce przed historją z naszyjnikiem- • 
A późmej, gdy całą jej istotą zawładnęła 
iaclza posiadania naszyjn^a, pimyślala: 

„ W gruncie rzeczy chodzi tylko o 
krótkie przemijające chwi le . . Wystarczy 
zamknąć cczv i zacisnąć zęby... wreszcie 
jest to łatw^eisr.e do zniesienia od zabiegu 
chirurgtcznego!" 

A dla pcsiadania naszyjnika zgodzi
ł b y f ie chętiue na amputację ślepej kasz
k i , pęcherzyka żók owega lub kawałecz
ka innego organu, pod warunkiem tylko, 
że zabieg nie pozostawi b l zny . ani inne 
•r\o śladu. 

Stary Zef i ryn Gorlades nie pczo-
stawn an ; blizny ani wyrzutów sun^-ema, 
a po królewrku zapłać 7! perłami debiut 
Gerr>\aine w lukratywnej karierze. 

Zapytała męża: 
— Prawda, że tc świetna imitacia^ 

Odpowiedział z głr'.»klem irz^kond-
riiem: 

— A le też robisz świetne odkrycia! 
Dokonywała innych jeszcze, wielu in

nych... i sprzedała je wszystkie, ody na
stąpiły złe czasy.. Przyszła woina... o 
wdewiała... a zwłaszcza przyszedł okres, 
gdy „przyjaciele" jej stawali się ceaz 

mniej zamożni i st.us :. A l e zawsze jesz -

Łze naszyjnik uprzywilejowanej niewot-
nicy błyszczał na jej przywiędłej szyi. 

Dlaczego tc stare kobiety ośnreiaja 
się nosić piękne klejnoty? Błektne po
wieki, cera pokryta biefidłem. krwawiące 
się czerwienią usta — tak pi-zeristavvia!:i 
się jej twarz trójkolorowa, jak flaga na 
otyłem ciele goy mizdrzyła fię do swe<p 
cherub'nka, Fernanda de l\4ussol'a: 

— Muszę mieć dość rozun-u za nas 
dwoje, tnój mały... jestem o dziesięć 'lat 
ftarsza od ciebie! 

..Czy tylko o tyle, moja babciu? 
pomyślał piękny młodzieniec Głośno 
rzekł: 

— Cicho! kochana. Nie trzeba mówić 
o tern. skoro nikt nie domyśla się tegc. 

Cią<mął, obejmując stare ramiona, któ 
re n'gdy nie dźwigały słodkiego ciężaru 
macierzyństwa, a tylko ohydę życia: 

— A więc nic nie pożyczysz swemu 
Fernandowi, który jest goły... goły, po 
irzykroć r^oły? 

— Nic, nestety, maje kochanie. . pie 
niadze odbiorę dopiero w przyszłym mie 
s'ącu.. przestraszyłbyś s*ę, gdybyś vA-

cłział, co pozostało mi w szufladzie .. 
— N o , no! I czego to, proszę? 
— A leż tego. że Umrreć mogę z gło 

du ! ~ rzekła, starając się na młodzieil-

zas 

cza intonację -aniechu, w którym błysnęło 
złoto jej zębów. 

— Umrzeć z głodu z tem tuta j ! — 
zaprotestował Fernand, sięgając zuchwale 
do szmaragdowego zameczka kosztowne
go naszyjnika 

— A to dlatego, żc do swych pereł 
jestem bardziej przywiązana niż do ży
cia! — mi .dr -y la się shdko, wymierzając 
Feni indowi niezręcznego klapsa. 

Siarę ketki igrać już nie umieją. Jak 
mogą stare i brzydkie kobiety ośmielać 
sie nosić piękne klejnoty? 

C n pomimo to starał się zagrać na stru 
nie czułości. Czoło swe oparł o jej włosy, 
szepcząc jej do ucha: 

— Nie sądzisz chyba, moja piękna 
ukochana że chciałbym ciebie ograbić z 
pereł, które stanowią iakby cząstkę twej 
piękności ( Pożycz mi ?ch tylko, abym 
mógł zastawić je na dni parę... chodzi o 
ratunek dla mnie... 

— N ie pojmuję. O co chodzi? C o 
się stało? Jakiej sumy potrzebujesz? 

— Potrzebuję twego naszyjnika. 
— Nie bądź dziecinny, Fernandzie.. 

Powiedz, ile potrzebujesz... M a m papiery 
w banku, mogłabym na nie zaciągną, po
życzkę... znajdę sposób., załatwię to... 
ale podaj na; dokładną cyf rę! 

— Cena twego naszyjnika... 
— Żartujesz, czy tracisz zmysły? 
~• Chcę twego naszyjnika., chce wy 

stawić ciebie na próbę... czy kochasz 
mnie, czy masz zaufanie do mnie., czy 
zdolna jesteś do prawdziwego poświęce
nia?. . co do mnie zdolny jestem do 
wszystkiego., wiesz o tem... a więc, je
żeli m i go odmówisz, wezmę go przemo
cą- . 

— Uspokój sie, Fernandzie.. . pu*c 
mnie, puść. boli mnie ach! ty lko nie 
to... jest fałszywy.. . . przysięgam.. . 

— Kłamiesz! k łamiesz! . . . Stara la
dacznico!... Głupia war ia tko ! 

Otworzy ła usta do krzyku , ale za-
późno... wydobyło się z nich tylko słabe 
izężenie, zagłuszone natychmiast d ławią
cym uścukteai silnych p a k ó w . 

Upadła wpaprzek wielkiej «ofy, na 
której śmiała sie przed chwilą. Jak mogę 
stare kobiety nosić piękne k le jnoty?! 
Wśród straszliwego milczenia, iafafe za 
panowało — tej szczególnej ciszy, zwią 
zanej ze śmiercią, słychać było lekki 
trzask otwartego zameczka i słaby szmer 
jakby zgarniętego różańca, gdy wkładał 
perły do kieszeni R z e c z najważniejsza 
została wykonana. Fernand de Mussol na 
łożył rękawiczki, pootwierał szuflady, nie 
|K> to, by coś wyjąć z nich, lecz d la zorga 
nizowania pozorów grabieży. A potem, 
'.wślizgnął się z domu, starając się, by 
nie zauważyła go dozorczyni. której spot 
kania uniknął już przy wejściu do donnu. 

„ R o b o t a " wykonana została wzoro
wo. Pol ic ja nic wykryć nie mogła. I do
piero sześć, miesięcy później ostrożny mło 
dzieniec przyszedł zaofiarować ki lka pe
reł w sklepie jubilerskim, edzic sprzeda
wał zawsze drobne prezenty, odbierane 
od grubych klientek dancingu. 

— Biedaku mój - — rzekł mu jubiler, 
— co za stara w y g a nabrała ciebie w ten 
sposób?... M o g ł a równie dobrze udzie
lić ci swych mlecznych zębów na pamiąt* 
f e . . . wartość byłaby ta sama!.. . 

Thea. I!. M . 
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.\'°wy Jork, w lutym.. 
Ameryka głównie posiada w§ pliwa za" 

*łagc, ż<s roziurzyła w - n-.i.-h łódzkich 
nieszczęsna żądzę złota i wyniosła ją nie
omal do rzędu cnoty. Zawrotny taniec zło' 
tego cielca porywał w gwój wir coraz wic. 
te j narodów, aż wreszcie stoczył ludzko-/ 
nad krawędź przej.'.ii»ci. Dzisiaj też wię
cej, niż kiedykolwiek oczy świata zwrócone 
są na 10 tajemnicza miejsce w metropolji co 
spodarezej \ m e r y k i , z którego wychodziły 
pociągnięcia "na szachownicy go podarki 
kwiatowej, decydujące nieUiz o losach naro 
iłów, na Wa'IftreeL 

l a k wiele rzeczy, tak i Wallstrret 
traci dużo za swej tajemniczości. 

ady jej się przypatrzymy zbliska. Je«t to w 
ścislem znaczeniu słowa jedmi t krótkich 
ulic w końcu wyspy M.nhattan, gdzie mają 
jłówną siedzibę banki i giełdy nowojor kie. 
Najważuiejsza nowojorska giełda efektów, 
S nck E\cl/.mge. położona je.-t, ści?V wziąw 
szy, nie przy Wallstrcct, lecz o (hr« domv 
'lalej przy Broad treet i po»i;.da tylko 
wąski* połączenie i Wallstreet. 

W szer»zem zrinczeniii nazywa się Wall-
»trect 

va'a dzulnua finan%t'tri 
Nowt-uo Jorku, w której mieści sie ''• bnt 
ków, ZS kompanij trtistnwych. 4 2 1 towa
rzystw ubezpieczeniowych, 3 4 0 prze<ł*łfi 
hinrstw transportowych i komun :kacyjnych, 

wielkich stowarzyszeń przemysłowych 
i Wiki innir jfzyrh domów hand'owycli i 
przemy łowych. K;:pi;tiły tycłi przedmę -

H:or-w, rawm wzięt<-, -ięgają zawrotnych 
nil' jardów. 

Ryłoby jednali fabzywe przypu-zczać, 
ze kapitałami letni kieruje jedna ręku. Już 
na z»wnątrz jest widoczne, że dzielnica 
W i l l f t aw l obejmuj*- trzy główne kręgi dzia 
łań: bankierów prywatnyrb. wttfkfe banki 
i mu klerów giełdowych. 

Wielce char.ik'ery stycznie je«t dla tej 
dzielnicy, że obok olbrzymieli nvbotyków, 
'i.ieszczącvch w sobie tysiąoe łiiur i kanto
rów, zuajdują s i ę niewielkie piętrowe do 
my i wi l l * , mie zczące w sobie największe 
przed ięh.ortwa b a n d o w i i bankowa. Świa 
towe b;uiki, jak John Pierpont Mor^.ui, Di i 
łon Reed, Lee Uiggiason, Speyer & Co., 
I lallgar.en mają swe kan ory w starych jed 
110 lub dwupiętrowych domi;ch. 

Sławni bankierzy światowi 
nie mają klUnuti 

w zwykłem zrmrz^niu tego a'.owu. Do ban
ku J. P. Morgana nie przychodzi się, jak do 
jakiegokolwiek innego banku, do Morgana 
jest się wzywanym. A wzywa s i ę tylko wy
branych, którzy per raktują o fateresach 
iniljonowych. Gość europej.^ki zdziwiony 
jV«t prostolą i skromnością urządzeń k a o o 
rów prywainyeh największych banki-erów 
nowojorskich. 

Wielkie banki usiłują publiczności impo 
uow: ć nie tyle przepychem, i-e urządzenia 
mi bezpieczeństwa. Safe'y first — bezpio-
ezeństwo przedewszystkicm — oto hasło, 
ktorem hanki nsiłttją zjednać robie kienie" 
lę. — Gdy się np. wchodzi do najwięk zego 
i bonków nowojorskich Kedcral Re*ervc 
Rank, odnosi się wrażenie, że jest się 

w kuatorz* płównej armji wojującej. 
Inż przy samem wejściu wszyscy fuukcjonar 

jusze stróżujący uzbrojeni są w sposób, rzu 
cający się w* oczy. 

Przy stołe, gdzie się udziela informacyj, 
umre«zezony jest mały karabin muszynowy. 
Kiedy zaś nadejdzie transport złota, towa
rzyszy mu konwój ciężkich samochodów 
pancernych. Tu już nietyle idzi-? o orlpar 
cie ewentualnego nupadu baiidyckiego. Ile 
o uprzytomnienie publiczności, fto jej pie. 
niądze w WaHrtSMt «ą zu|>ełnie pewne. 

Dla publiczności amerykańskiej jest 
\X'a'lstreet 'nietylko ••karlsonką narodową, 
lecz l iL/ • 

Hwjjsjrtm gn. 
w którem przez noc s'ać się można boctr 
czem. Nowojorska giełda Slock Excha:ige 
zachowali na wzór londyńskiej swój klubo
wy charakter. Publiczność ma dostęp do 
niej co r .Mjwyżej jako widz na galerji. 

W rzeczy '-amej może i powTi'-en każdv 
<rrać na gVłd/.ic w Wall-treet. W tym celu 
i t n : e i e n o w i tperjalny aparat telegraficz
ny tykierów cie'dowych. Skoro tran 'ikcja 
doszła do skutku. no'uje się ią na*vchmi;:st 
w pewnych liczbach i literach w drodze fe 
legrafcznei 'na -odnym z pięc :u aparatów, 
us'awinn'eli w (U i g i e ł d o w e j . Notowania 
t> o'rzvmują w tej s.iinei chwili cz łonkowie 
niełdv w swa eh kantorach. Prawie równo
cześnie poda ' - ł kn* | \ ' na cały fortat !»pec»a'-
aa a"enc>t eioMowa WesterTi Union. Naci 
ka się na parę klawi /ów w ̂ 'allstrert i w 

'ej "amej s.kundzi" dochodzi 
tzczęsrę< fi/b ni'i.<rrz(>'rt« noicina 

do (\ri" ieciu ty ieo\ biur We tern Uilion 
w ho'eIach, re'»:'ir:icj.-ch, redakcjach i 
udz:eko1wi<»k jr-zczc usawione .ą aparaty 
o lh lo rcZe tej agencji. 

W ten sposób publiczność amerykańska 
ma możność reagowaniu na kursy końcowe, 
a czyni to nie przez banki, jak w Europie, 
lecz przez maklerów giełdowych, Ł. zw. 
brokers. których biura rozsiane są po całym 
kraju. Goście kąpielowi na Florydzie śle
dzić mogą w ko tjurnie kąpielowym grę gieł 
dową na Wallstreet i czynny w niej brać 
udział. Vi biurze maklerskim, mieszczą 
cym się tuż przy łazienkach, przesuwają 
się bezustannie na taśmie telegraficzne noto 
Wania giełdowe. 

Telegraf, który w Ameryce udoskonalo 
ny jest do najwyższego stopnia, zanosi zlecę 
nia na Wal l treet w kilkudziesięciu sekun
dach. Technika sprawiła, że mieszkańcy 
najodlcg'ejszych osiedli amerykańskich mo 
gą zawierać tranzakejc giełdowe prawie 
lównoczcśniti z tymi, którzy wyczekują w 
przedsionku giełdy. 

Tak się dzieje w cza.-ach normalnych. 
Kiedy jednakże, jak w roku 192*). zanosi się 
na panikę i w kilku godzinach 16 miljo-
nów akcyj zmienia właściciela, wówczas żad 
na ma zyna i żaden telegraf nie zdoła do 
• izy,'iać kroku szybkości dokonujących 'ran 
zakcyj. 

Pł-woli na-tal spokój na ? all.-'reet, kur 
sy « bniżyły się do jednej p ; ątej i jednaj 
lizie, ątej dawniejszych, obroty skurczyły 
-ie ire.pomiernie, dziesiątki ty ięcy urzęd
ników zo-ta!o zwo'nionych. I.udzie wciąż 
jeszcze wpatrują się w tyk :cr giełdowy, cho 
ciąż już nie grają na g :cłdzie. Chcą oni 
wiedzieć, kiedy nastaną lepsze czasy 
I chociaż wc?iiż /cze dozna;.' nowych roz 
f7arowań. oc/,y Ich zwrócone ną na wt i l ' . 
"tre» |. 

W. V. 

Trzy kobiety z miłosnemi l-słami 
zdradziły pomysłowego kawalera . 

Jean Figuiler by ł znanym w swej 
dzif fnicy grafologiem. 

Wiadomo było, że nikt w całvm 
aPryżu nie potraf i tak, jak on, po prze 
czytaniu czyjegoś pisma, wywniosko
wać o charakterze danej osoby. 

W tej samej dzielnicy, co proroczy 
grafolog, mieszkała m-lle Savar;n. 
By ła jeszcze młoda, ale miała pewne 
doświadczenie i nie była łatwowierna. 
To też. gdy o rękę jej oświadczył się 
pełen wdzięku sąsiad, imieniem Hic-
rre, panna Sava iV postanowiła, za
nim da mu odpowiedź, 

poradzić się grafologa. 
Wzięła jeden z l istów miłosnych 

Pierre'a i udała się do pana Figuier 
Grafolog sporzaj na list i oddając 

go właścicielce, powiedział stanow
czo: 

— Tego człowieka należy się 
strzec. W żadnym razie, nie nadaje 
się na męża. 

Gdy m-lle Savarin oświadczyła oi<0 
dzieńcowi, że nie zamierzi* go pogu
bić. Pierre wpadł w rozpacz. Mu/e 
nietyle z powodu, iż ominął go 

posag panny. 
Nie poprzestał na rozpaczy i pocl.ił 

sprawę do sądu, żądając odszkodowa
nia od grafologa. 

— Na jakiej podstawie powiedział 
pan, że skarżący nie nadaje się na w h t 
nego męża? — spytał sędzia oskarżo
nego. 

— Odpowiedź jest prosta, panie sę
dzio. Pan sędzia zrobi łby to samo n j 
mojem miejscu. 

— Jakto? — zdziwi ł się sędzia. 
— Oto. w ciągu jednego tygodnia, 

z jawi ły się u mnie t rzy kobiety z nuło 
sitami listami od tegoż pana. Pierre'a. 
i z zapytaniem, czy nadaje s :ę na w ier 
nego męża. 

Pomys łowy Pierre nie otrzymał 
odszkodowani;!. 

Na dwa tygodnie przed ślubem 
zakochana rzeiaiczka skoczyła do Dunaju. 

R o c z n i c a koronacji Papieża P i u s a Xl 

,\"ina Kl inger,. 38-letnia wiedeńska 
rzeżuiczka. która" objęła po ojcu, p r / i d 
siębiorstwo i samodzielnie je prowa-
Jzi ła, dość zaawansowana w lat tch 
zakochała się, jak młoda panna w ubo 
gim i młodszym od siebie mężczy
źnie i 

postanowiła go poślubić. 
Przeciw jej wybo row i oświadc /y l 

się stanowczo jej brat Alojzy Klinger 
właściciel większego sklepu ze starzy
zną. 

Gdy zwyk łe familijne gadanie nic 
pomogło i zmobilizowana przez brata 
opozycja nie zdołała Minie wybić z 
Kłowy hołysza, zaczęto wobec nic' 
stosować inne metody. Krewni zerwa
l i z „war ja tką" . a brat uroczyście jc;' 

z jpowiedzia ł . że zastrzeli ją albo za
sztyletuje wrazie zawarcia przez nią 
małżeństwa, które ws tyd przyniesie 
rodzinie, a ją sama na pewno rozcza
ruje. 

Rzeźniczka 
była dzielna niewiasta, 

ale znając sweco brata, zrozumiała, 
że to nie żarty. Z początku postanowi-
ł: z l ikwidować przedsiębiorstwo we 
Wiedniu i przenieść sie gdzieś daleko 
i tam stworzyć sobie nową egzysten
cję z ukochanym. Bojąc się jednak ry 
zyka w niepewnych czasach i ewentu
alnego zawodu ze strony wybra iua 
zdecydowała sie umrzeć i wskoczyła 
do Dunaju na dwa tygodnie przed śhi 
bem. Zw łok nie odmlcziono. 

f ę k i w c z e l u ś c i a c h o k r ę t u . 
Szalone plany awanturników 

Ur^czy.te naboż.eńrtwo w Kaplicy Sykstyń 
Ojca św. (Papież na Ironie w 

k i f ) z ok;<zji jedenastej rocznicy koronacji 
otoczmlu k a r d y i A i ł ó w ) . 

Z Londynu donoszą, że w dwa dni 
po odejściu z Liverpoolu do Nowego 
Jorku parowca „Buchannes". znalezio 
00 w komorze ze sprzętami gospodar
stwa domowego dwócl i omdlałych i po
ranionych młodzieńców. Wyniesieni tui 
świat ło, obaj nieznani nikomu podróż 
nl, przedstawial i widok żałosny: brudni, 
usmoleni, wycieńczeni całkowicie, mieli 
silne rany tłuczone twarzy i rąk. 

Wezwany lekarz okrętowy — 
stwierdzi ł u obu wycieńczenie z głodu 
Dopiero po k i ; ku dniach zabiegów leczni 
czych i o ikarmicn iu 

tajemniczych osobników, 
okazało się, że obaj zakradM s i " na pa
rowiec w porcie l iverpoo!skim. w dniu 
0 lutego r. b., udając robotników porto
wych , ładiracych statek. Obaj też nic 
wyszl i ze składu towarowego, jak inni 
robotnicy, lecz ukry l i się w komorze 
b"z okna. Niewielki zanas jadła, k tó ry 
ukry l i pod bluzami robotniczemi wystar 
czył im zaledwie do chwi l i odejścia pa
rowca 

Awanturniczy młodzieńcy to: Fryde-

tyk Taylor , lat 2\ i Thomas MaddoN, 
lat 20. Obaj pochodzą z dzielnicy West 
Mani w Londynie zachodnim. TłMina.zy 
I: się, że chcieli Jechać do A m e r \ k i . 
gdzie zamierzali odbyć wielką podtóż 
po prerjach. aż do Ameryk i południo
wej, a następnie dorohić się 

wielkiego majątku. 
Do tak ryzykownego przedsięwzięcia 
wybra l i się bez pieniędzy, a nawet bez 
'adła. Kilka nocy wypełzal i ze swej k t y 
jówkj w poszukiwaniu pożywienia W 
czasie tyci) wędrówek przeważnie ktoś 
ich spłoszył. W innych znów okol i .z-
nościaeh pomyślnego dobrnięcia do spi
żarni, okręt miotany falami sprawiał im 
przykre niespodzianki. Często spadaiy 
na skradających sie młodych ludzi cięż
kie narzędzia i przyrządy okrętowe. 
Zamiast pożywienia, musieli pośpiesznie 
wracać do swej komory, zmęczeni i ciiO 
i zy . Dopiero jęki Moddo\a zdradzi ły 
awanturn ików, których odesłano zpo-
wrotem do I.ond\ nu, gdzie będą odpo
wiadać przed sadv.m. 

P r z y n e u r a l g j i m i g r e n i e n a l e ż y n i e z w ł o c z n i e z a s t o s o w a ć t a b l e t k i T o g a l , k t ó r e u ś m i e r z a ą 

te b ó l e . S p r ó b u x i e i p r z e k o n a j c i e sie, s a m i ! W e w . a s n y m in teres ie j e d 

n a k ż e ż ą d a j c i e t y l k o o r y g i n a l n y c h t a b l e t e k T o g a l ! W e w s z y s t k . a p t e k a c h . T O G A L 
J . S T R A N G M O R R I S O N . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
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Powieść. 

SrRF.SZCZENIŁ P O C Z Ą T K U . 

Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma' d 
.swciu donrego t.iJiomeg''. Lotf/iy/4.1 &am we
to żeglarza który całe lata st>cdzal na tiodró-
lach 'norik ch. zaproszenie, aby wzMł udział w 
.lekjwei wyprawi; podczas wakacyj letnich. 

Po spotkania w pocląKD oba) wslcdii w nałej 
ratoce sjkockie) do jachtu ,.Skua" t pojechaii 
do (irlzel. Tuta) Lowry od starej ry^ac/kt o. 
trzymał ttara szkatułkę z roko 1 6 9 0 z pergam!-
newym dokumentem, zawierającym opis miej
sca, Rdzte zatonął hiszpański okr^t ze złotem 

Niebawem zanważylf ścigająca ich ruoto. 
rćwke. której właściciel zażądał od nica od
dania pergaminu, grożąc zatopieniem tochtu 
Z trudem udało im się uciw przez orebez. 
pleczne ritfny skalne do spokojnej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swerrra towarzy-
tzowf o swe) miłości do siostrzenicy pani Cro. 
»fer właścicielki iachtu „Taormina" którego 
Batoga uratowała go podczas burzy od zato. 
%ecfa. 

• • • 

ROZDZIAŁ XXIV. 
Dopiero w sześć tygodni późnie? 

kiedy już zacząłem wierzyć, że mi się 
• n wszystko śniło, otrzymałem wiado-

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

mość od Lowry 'ego. Oprócz lisiu do
ręczono mi z poczty polcconv pakiec.k. 
w k tó rym mieścił się zegarek wy łów:o 
uy przeze mnie z dr.a jeziora. List byt 
wys łany z Edynburga i nosił datę z 
przed dwóch dni. 

1 
„Pewnie pan się dz iwi , co się z na

mi dzieje. Rozstaliśmy się tal; bezce
remonialnie chociaż pan odparł p ierw
szy atak. Noel uważa, że postąpil iśmy 
z panem okropnie brutalnie i obawia się. 
ze pan jej nie przebaczy rekwizyc j i ka
juty. Ale pan chybn rozumie, że porwa
nie panny jest rządkiem wydarzeniem 
w życiu człowieika. Wzięl iśmy ślub w 
dwanaście godzin po rozstaniu się z pa-
;icm i zabawil iśmy na „Sku i " prawie do 
tej chwi l i . Niepogoda zmusiła nas wre
szcie di* ucieczki. Co oan źrebił z Mon-
terey*em? Dopiero za Ardnamurchanem 
przyszło mi do g łowy, że mógł mu pan 
nie dać rady. 

Noel opowiedziała mi wszystkie znaj 
Pt sobie szczegóły sprawy. 0 spadku 
dowiedziała sie przed ośmiu miesiącimi 
i zaraz potem z;awi? się na widowni 
Momorey. Ciotka, która dała mu się z 
uiieisca oczarować IMonterey ma rze-l 

..zywiście duż'j debra, ale beznadziejnie 
i.bdłużonc) postanowiła doprowadYć 
: lalżcństwo do skutku za wszelką cene 
; wyw icrała na siostrzenice (będącą jed 
nocześme jej wychowanką) niemiłosier
ną presję. Monterey myślał poczaikowo 
ty lko o podratowanlu podupadłej fortu
ny, ale potem zakocha! się jak wariat. 
Noel czuła się coraz nieszczęśliwsza, 
gdyż. Mnntorcy nie odstępował jej 
ani na krok, a ciotka zadręczała dzikic-
mi amh cjami. W dodatku perspektywa 
zamieszkaira w obcym kraju wydawała 
jej się nie do zniesienia. Miała w rodzi
nie Włocha, lecz wychowała się w An-
glj i i uważała za Angielkę. Pani Cro-
i;:er nie przesadziła unosząc się nad wie! 
U ością spadku. Są to olbrzymie dobra, 
najmujące powierzchnie równą małemu 
hrabstwu szkocki?mu i ns>1eżv do nich 
parę m;ast. 

Noel zdecydowała się zrzec spadku, 
co mnie b x d z o ma-rlwi. gdyż jak pan 
wic, nie jestem zamożny. Chciałbym, że 
by zażądała tych dóbr i sprzedała je. o 
ile się to uda, ale nie mogę nalegać z 
oczywistych powodów. W każdym ra
zie ta kość niezgody nie przyćmiła do
tąd i z pewnością nie przyćmi nasze
go szczęścia. 

A teraz, co się tyczy łotra Harriso-
na. k tóry przeciął rurę powietrzną nur
ka i uciekł z łupem. Dowiedziałem się 
cd Noel. że nic z całym. Zbudałem do
padnie zegarek i znalazłem coś nadzw'-' 
czajnego Zobaczy pan na własne oczy" 

_ Odłożyłem list I zacząłem majstro

wać z ciekawością koło zegarka. O two 
izy łem kopertę. Odjąłem cyferb la t Me 
chaniztnu nie było. tv lko na moją dłoń 
wypadło coś nadzwyczajnego, błyszczą 
eego w świetle prześlicznym blaskiem. 
Wydałem mimowolny okrzyk zachwy-
•u. 

By ł to mały złoty k rzyżyk , wysadzo 
nv drogiemi kamieniami. Położyłem go 
na stole. Takic l i ko lorowych b łysków 
nie widziałem jeszcze w żadnym klej
nocie. Przyj rzawszy się bliżej, zobaczy
łem, że brylanty by ły wysadzone rubi-
aami a rub ; nv brylantami. Każdy cu
downie szlifowany kamień składał się z 
trzech części, wpuszczonych jedna w 
urugą. Całość była nieporównana. O-
bracalcm w ręku n iezwyk ły klejnot, nie 
mogąc ochłonąć z podziwu. 

..Zasięgnęliśmy co do k rzyżyka " — 
pisał L o w r y — „ztlania fachowców. 
Otóż jest to klejnot napewno autentycz 

I ;iy. Słynny jubiler, któremu go pokaza-
| icm, podniósł ręce ze zgrozy, że noszę 
i taką rzecz w kieszeni. Chciał mi go za
brać i schować odrazu do kasy pancer 
:iej. Potem, uspokoiwszy się, zaop.njo-
wał, że krzyżyk ten jest okazem sztuki 
złotnicze: z czternastego wieku z A l i 
cante. Teraz już nikt nie potrafi zrobić 
czegoś podobnego. Niewiadomo, czem 
spajano kamienic i jak ie szlifowano, że
by dawały takie blaski. Oprócz tego 
krzyżyka istnieje jeszcze ty lko jeden r> 
ka«z nieuszkodzony tego kunsztu 1 znaj} 
duje się w Prado w Madryc ie? 

Podniosłem k r z y ż y k pod świat ło. A l 

I więc to minjaturowe arcydzieło l iczyło 
' już tyle wieków, przyby ło z Hiszpanji 
I z wielką Armada, przetrzymało perype
tie burzl iwej podróży i potem spoczęli) 
na pótczwarta wieku na dnie dalekiego 
szkockiego jeziora. Nie chciało mi się 
wprost wierzyć... A jednak pomimo bla
sku i ognia znać było na nicm piętr". 
^zasu... Przypomniała mi się straszna 
roc na dnie jeziora, kiedy to spotkałem 
się z n icżvwvm nurkiem. 

„W idz i pan. że nasze poszukiwania 
odniosły jakiś skutek, bo znaleźliśmy 
skarb. Ma się rozum.eć. k rzyżyk nale
ży do pana. Jest to mała nagroda za to. 
czego p m dokonał. .Ią zyskałem tysiąc
krotnie więcej. 

Wspomnę jeszcze o rzeczy, która 
wyda sie panu humor-wtyczna. ale któ
ra może zadecydowała o moich losach. 
Przybywszy wiadomej nocy do Toher-
;nory. zostałem Noel samą. Ciotka jej 
wyszła na ki lka minut przed mojem 
przyjściem w jakiejś zagaćkowei spra
wie. Ktoś po n ą przyszedł. Nie wiem, 
co ją skłoni ło do opuszczenia wygodne
go pokoju hotelowego o tak późnej go
dzinie. Nie wiem. a'e mam silne wraże-
n'e, że umaczał w tern ręce nasz wspól
ny znajomy, dobrze znany w mieście i 
rajmującv się szyciem żagli. Co pan o 
tern myś l i ? " 

Pomyślałem to samo. co L o w r y 

K O N I E C 

ro 
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S P O R T . 
Dziś pierwszy dzień rozgrywek hokejowych 

o mistrzostwo świata w Pradze. 

Sport w kilKu słowach.! i ycie ekonom czne. 

Ostateczna cy f ra uczestników m i 
strzostw hokejowych świata, rozpoczy
nających się w Pradze dziś, w sobotę, 
spadła do 11. Ostatnio udziału w turnie
ju odmówi ła Francja. 

Zgłoszone są t rzy projekty systemu 
n j zs rywek . Projekt czeski rozstawia 
mistrzów ostatnich czterech lat, a do 
nich w każdej grupie 

rozlosowuje sie konkurentów. 
Projekt francuski, bardzo zagmatwany, 
dzieli zespoły na 5 grup w zależności 
od ich si ły przyczem są takie nonsensy, 
Jak: Niemcy, Polska, i Czechosłowacja 
w jednej grupie, a xv drugiej - Francja, 
Ło twa i Rumunja. Najlepsz. n wydaje 
•ię być projekt prezesa Mięci.:. Zw. Ho
kejowego, p. Lolcqa, k tó ry rozstawia 
czterech f inalistów ostatnich mistrzostw, 
Szwecję, Austrję, Szwajcarię i Niem
cy, a do nich dostosowuje się po jednej 
drużynie silnej i po jednej .fnbej. Po 
silniejszych drużyn zaliczane są: Polska, 
Czechosłowacja, Włochy I Francja. Do 
słabszych: Ło twa, Rumunja, Węgry i państwa. W sferach sportowych mówią, 
Belgja. Zwyc ięzcy gmp wraz z dwiema I że los by ł dla Polski bardzo życz l iwy , 

Sobota w Morawskiej Ostrawie. 
Mistrzostwa S ł o w i a ń s k i e . 

drużynami, wyłonionemi zpośród poko 
nanych, oraz Kanada i Stany Zjedn 
wchodzą do f inału. 

Ten projekt ma tern większe szanse 
powodzenia, że wobec wycofania się z 
turnieju Szwecj i , Francji i Belgj i , pozo 
stałe drużyny według tego systemu 
można zmieścić xv trzech grupach. 

* 

Odbyło się posiedzenie miedzynaro 
dowego związku hokejowego pod prze
wodnictwem prezesa Loiea, Po dłuższej 
dyskusji uchwalono ostatecznie nastę
pujący system rozgrywek mistrzow
skich: 

Kanada i U.S.A. wchodzą automa
tycznie do finału. Pozostałe państwa po 
dzielone zostały na następujące grupv: 

I — Austrja, Rumunja, Czechosłowa
cja. Włochy. 

I I — Niemcy, Polska, Belgia, 
I I I — Szwajcaria, Ło twa, Węgry . 
Z każdej grupy wchodzą do finału Z 

Nad słowiartsklemi mistrzostwami 
łyżwlarsk lemi , którą rozpoczynają się 
tu dziś. w sobotę objął protektorat mini 
ster Handlu, dr. Matousek-

Czechosłowacja wys taw i ła dosko
nały skład swych reprezentantów: trzej 
bracia Śl iwa. Prażmowsky, znany w 

Doskonale warunk i dla narciarzy 
g ó r a c h . 

IYlsce prof. Koudclck, mistrz Czecho
słowacji w jeździe szybkiej — Turnow-
sky i kanadyjski Czech Lawsky. Ło twę 
reprezentują: Tubelis i Aues, a L i twę i 
Rosję — studenci, przebywający w Pra 
dzc. 

w 
W górach zapanowały doskonale 

warunk i śnieżne, dzięki czemu wielk i 
raid koiejowo-narclnrski. k tó ry w y r u 
sza z Krakowa w dniu 20 b. m. zapo
wiada sW) dla uczestników znakomicie. 

W poszczególnych miejscowościach, 
w k tórych uczestnicy będą dokonywać 

wycieczek, a mianowicie: w Worochue. 
> 'awski i , Siankach, Łubkowie. K r / n i 
cy, Zakopanem, Zwardoniu i Wiśle — 
minimum pokrycia śnieżnego wynosi 
or» 20 do 30 cmt. w dolinach, i 40 —50 
cmt. w gerach. 

Mistrz świata 
nie przyjęci zie do Europy, 

Pi łkarski Związek Urugwaju, dzier
żącego tytu ł mistrza świata, zdecy-
dował nie brać udziału w pi łkarskich 
mistrzostwach świata, jakie zostaną i 
gegrane w 1934 roku. 

Mało spodziewany jest również u-
dzifcł innych państw południowej Ame
ryk i , które pami^taią 

minimalne zainteresowanie, 
jakie okazały państwa europejskie dla 

mistrzostw świata, jakie odbyły się w 
roku 1930 w Monlewideo i które przy
niosły mistrzostwo Urugwajowi. 

Dotychczas udział w pi łkarskich mi
strzostwach świata zgłosiło 17 państw, 
a mianowicie: Niemcy, Francja, Italia, 
Belgja, Holandia, Czechosłowacja, W ę 
gry, Szwaicarja,' Porti 'gal !a, Tu rca , Hi* 
sipanja, Rumunja, Jugosławja, Austrja, 
Stany Zjednoczone, Meksyk i Hai t i . 

(—) XV dnfu Jutrzejszym o godz. 18-ej odbę 
dzie sie na lodowisku ŁKS,u przy At. Unji 
sensacyjny mecz rewanżowy w hokeju nię-
dzy najlepszemi drużynami w Łcdzi LKS-em 
t Untan Touringlem. Spotkanie to, które zo. 
stanie rozegrane, jako towarzyskie zapowiada 
sie niezwykle ciekawie, gdyż oblę drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych składadh. 
przyczem LKS pa mecjaąch a mistrzostwo 
Polski w Krynicy nabył znacznej rutyny i 
prezentuje obecnie wysoka klasę. Również ! 
Unlon-Touring znajduje się obecnie w b do
brej formie tak że mecz rewanżowy w dniu 
juSrzejszym zapowiada sfte Jaka „derby" lo
kalne. 

(—) Jak sie dowiadujemy, Polski "{wiązek 
Łyżwiarski z polecenia Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego, przysłał do Łodzi 
znakomitego trenera łyżwiarskiego .lurr-ka. 
Trener Jurok przeszkolił ostatnio najlepszych 
polskich zawodników w Katowicach, Warsza
wie, Poznaniu i Zakopanem, tak że przyby
cie jego do Łodzi zostanie powitane przez 
tutejsze sfery sportowe z wielkiem uznaniem, 
rrener Junok w najbliższych dniach przystąpi J 
w Łodzi do pracy, przyczem z jego wskazó
wek beda mogił korzystać łyżwiarze zrzesze
ni i nlearzeszen! Zapisy wszystkich chętnych 
przyjmuje kasa w „Helepowle" gdzie można 
również zasięgnąć szczegółowych mformacyj. 

(—) Na niedziele, dnia 26 h. m. wyjeżdża* 
J4 do Warszawy zespoły żeńskiej koszy, 

kówkl i siatkówki fcv.'S-u. gdzie wezmą udział 
w wfelkim turnieju gier sportowych organizo
wanym przea tamtejszą Połonje. 

f—) Z okazji dziesięciolecia istnienia zwiąż 
ku bokserskiego w Monachium odbędzie sie 
wkrótce sensacyjny mecz bokswskl miedzy 
reprezentacjami bok.serskiemi Baiwarjl 1 Euro
py. Składy drur-yu zostały ustalone na6t>?pu-
aco: Bawarjat Bamberger, Zlelaeskl. Popp, 
Schlelnkofer, Kugler. tang, Schiller, hjst, i 
Europa: Spaanagcl (Niemcy), Enekes (Węgry). 
Lo as (XVcgry). Bianchfni (Włochy), Campe 
(Niemcy), Beintohr fNlemey), Zehetm:,Jer 
(Austria) i Ambroz (Czechosłowacja). 

(—) Czternaste międzynarodowe zawody 
narciarskie o mistrzostwo Polski rozpoczęły 
się w doskonałych warunkach atmoslerycz-
nych. Błcg zgromadzi? przy starcie liczną 
publiczność f licznych zawodników. 

Cztcrnaste mistrzostwa rozpoczęły się 
biegiem jiui;orów otwartym l do biegu zło
żonego 8,5 kim. oraz b<egiem sztafetowym 4:8. 
Wyniki uzyskane w biegu sztafetowym przea 
poszczególnych zawodnfków punktowane były 
równocześnie, jako wyniki biegu Indywidual
nego. 

Do biegu sztafetowego stanęło siedem szta 
fet. Trasa biegła od startu na Lipkach droga 
Piotrowskiego na szczyt Kozińca, droga przez 
Oltę na Bystre, stąd pod skocznią narciarską 
przez Wypczańskis de mety. Pierwsze mii 
sce zajęła sztafeta sekcji narciarskie) „Wfsły" 
w składzie: Soborek, Giewont Adam, Out-
Szczerba i Jan Bochenek w czasie 3.20.34 sek. 
Drugie — Strzelec Zakopane w składzie: Go. 
łębfowski Kurc ,Qut Jan i Szpuną w czasie 
3.26.17 sek. Trzecie miejsce: Sokół Zakopane, 
w składzie; Mteczynski, Bfllingler, Podstawpy 
i Gawry cko w czasie 3.34.28 sek. Czwar' 
miejsce Wisła druga, piąte — Strzelec drugi, 
szóste — Wisła Nowy Targ ł siódme — Mafc-
kabi. 

Wyniki indywidualne są następujące: pier
wszy — Gut-Szczerha z Wisty 48.7 sek,, dtu-
gf Giewont % Wisły 48 38,5 s. trzeci: Out Jan 
ze Strzelca 49 s. czwarty Dudek ą s. n. PTT. 
49.02 s. f piąte miefeee zajął Bochenek XV$sła 
49.0,s sek. 

RADJO- KĄCIK. 
RASZYN, niedziela. 

9.55. Program na dzień bież. 10.00. Nabo
żeństwo i Krakowa. 18.58. Sygnał emu 13,05 
Program na dzień, bieś, 12.10- Kom, P. 1- M. 
12.15, Poranek .symfoniczny, W przerwie: 
Transrp. i Sali Bady Miejskiej. Przemówienie 
gen. Rydsa-Smigłego podejas Akademji ,,Ravuń 
ezy". 14.00. „Porady weterynaryjne" wygłosi 
prof. L. Dobrzański. 14.20. Koncert Reprez. 
Ork. Policji Państw, 14.40. ..Jak prowadzić 
gospodarstwo podczas krysysu" wygł. p. Fr. 
Gortat. 15.00. D. c. koncertu. 16.00. Program 
dlo młodzjejy. 16.35. Płyty gramofonowe, 16-45 
,,Kącik językowy" — prelegent prof. St Slcń-
ski, 17.00. Koncert goliatów. W przerwie: Kłm. 
Zw. Prac. Gmin Wiejskich. 17,86, Program na 
dzień nast 18.00. Muzyka lekka. W przerwie 
wiadomości bieżące. 19.00. Rozmaitości te L-wo 
wa. 20.000. Koncert wieczorny. 21.20. Wiado
mości sportowe. 21.80. Utwory fortepianowe 
wyk. C. 22.20. Muzyka taneczna. 22.85—23.00. 
Kom. meteor, dla kom. lotn. | kom. policyjny. 
23,00— 24.00. Muzyka taneczna. 

Mecz Carnery z Sharkeyem zabroniony. 
Nowa w a g a : superciężka. 

Pr imo Camera, k tóry został zaaresz 
towany po zabiciu na ringu swego prze
ciwnika Sbaafa, został wypuszczony na 
wolność, ponieważ dochodzenie pol icyj
ne nic wykaza ło w iny Carnery. 

Natomiast Amerykański 7,\v. Bok
serski wyda ł zakaz rozegrania zakon
traktowanego już meczu pomiędzy Car 

nera, a mistrzem świata, Sharkcyem. 
Jednocześnie w Amerykańskim Zw. 

Bokserskim rozpatrywany jest wniosek, 
zmierzający w kierunku utworzenia ka
tegorii bokserów wagi superciężkiej, do 
której zaliczeni by l iby bokserzy posia
dający wzrost ponad 188 cmt. i wagę 
ponad 205 funtów. 

MC.P. NA USTACH W i M t U A W , 
Sensacje jutrzejszego boksu w stolicy. 

W jutrzejszych (niedziela, Cy rk , 
godz. 12) zawodach bokserskich pomię
dzy I K R , d rużynowym mistrzem ł o 
dzi, a warszawska Skodą sensacyjnie 
zapowiadają się wa lk i następujące: 

Oarncarek, reprezentant Polski, któ
r y zdobył na meczu z Niemcami 

jedyne 2 punkty 
dla barw Polski, rozegra spotkanie z 
Pisarskim, k tóry ostatnio pokonał g o ' 

na meczu Warszawa-Łódź. 
Chmielewski walczyć będzie z Sc* 

weryn iak iem, a obaj są mistrzami Pol 
ski i najlepszymi zawodnikami swoich 
zespołów. 

Taborek, znany z zatargu IKP. — 
PKS. o weryf ikację meczu między temi 
dwiema drużynami, stoczy bój z Matu
szewskim, rewelacyjnie zapowiada
jącym się bokserem Skody. 

Łódź zobaczy J u t k o w i a k a . 
Polscy bokserzy z Francfi . 

W dniu 2 marca b. r. na Górnym £]ą 
sku w meczu międzyk lubowym wystą
pią dwa j znani nasi pięściarze z Pa
ryża, l Y w l a r c z y k i Jutkowiak. 

Obok wymienionych pięściarzy wa l 
czyć będą również zawodowi bokserzy 
śląscy, a wszyscy walczyć będą z prze 
nwn ikamf zagranicznymi. 

Pawlarczyk i Jutkowiak wystąpią 
następnie w dniu 12 marca na r ingu w 
Warszawie, a ponadto — w Poznaniu- i 
Łodzi . 

W meczu, k tó ry się odbędzie na ślą 
sku, Jutkowiak spotkać się ma ze zna
nym pięściarzem niemieckim — Hansem 
Domgórgerą. 

D w a dni pod znak iem szabel i szpad. 
K a l e n d a r z y k spor towy 

NIEDZIELA. Kalendarzyk spor towy na dziś i jut 
ro przewiduje imprezy następujące: 

SOBOTA. 
Hokej. Lodowisko „He lenów" godz. 

15-ta: mecz o mistrzostwo okr.: Union-
Tour ing-Tr iumf. 

Szermierka. W sali Ośrodka W F . i 
P W . przy ul icy N.-Targowej 24 od go
dziny 10-tej. wa lk i szermiercze o mi 
strzostwo Okręgu Korpusu IV. W sali 
szkoły im. Jadwigi , n l . Cegielniana 26, 
0 godzinie 16-ej dalszy ciąg zawodów 
szermierczych drużynowych. 

Hokej. Lodowisko „He lenowa" godzi 
na 11-ta: mecz o mistrzostwo o k r ę t u : 
SKS (Zgierz) — Makkabi . o godz. 14-ej 
mecz o mistrz, okr. Tr iumf—SKS 
(Łódź). Lodowisko ŁKS-u o godz. 18-cj 
mecz towarzysk i ŁKS-Union-Tour ing. 

Szermierka. Sala Ośrodka W F . i 
P W . przy ul icy N.-Targowej 24 o godzi 
nie 10-tej rano drugi dzień wa lk na sza 
ble i szpady o mistrz. Korpusu (grupa 
oficerska). 

Jesteśmy na k w i t . 
Kilką lat temu pewien policjant w War-

ożywić, powiedział mi, pełniąc obowiązek 
służbowy, Wika sjów, które wywarły na 
mnie wielkie wrażenie, 

Było to tak, $picsza.c pie, przo$ze<Uem nie
prawidłowo ulice. SKs.sM tego błędu nie 
były (analne, ule zdaje stę, że bytem niedale
ki katabtien. Wyładowałem triumfalnie (». 
brzti&u chodnika z trochę iednokżu pomle-
szanem uczuciem, W tejże cłiwili nle$4>odzic> 
wanIe wynurzyła »e obok mnie dorodna syl
wetka naszego policjanta. 

— Pan nieprawidłowo prseszedł przez ulice. 
Za*rzyma!om ste i pomyślałem — trzeba bę

dzie zapłacić karę, ale odpowiedziałem i fan
tazją: 

— To drobfazg byłem na wojrae w nieco 
gorszych opresjach i... dobrze, 

— Tak, ale z powodu pańskiej nieapatrzmo-
£cf państwo nl« może tracie obywatela. 

To mnie zatkało. Naprawdę zaimponował 
ml ten niebieski mundur. Przyznałem mn 
racje 1 jednocześnie mimowoli porównałem ko 
z ..gorodowym" minionych bezpowrotnie cza
sów. Prawdziwa Kuiopa! 

Chcłałbyin &ie Jednak wywdzięczyć te. 
mu bezimiennemu policjantowi. T>latego chęt
nie mu wskaże o* pewna niekonsekwencje, 
jaka zauważyłem w Jednym ze stołecznych 
komisariatów pollcłł. Jeśli on sam (napewno 
już awansował od tamtych czasów), to ktoś 
i jego starszych wyciągnie % tego konse
kwencje. Otóż. czekałem kiedyś w komisa
riacie na mego dzielnicowego. Chodzlto mi 
o załatwienie pewnej sprawy. Caekalem dość 
długo, bo właśnie odbywała sie odprawa u 
kierownika komisariatu. Nudy oczekiw?nfa 
nie mogłem nawet skrócić sobie papierosem, 
bo niestety — na bardzo wtdocznem miejscu 
włdniai upstrzony prze? muchy napis: pa
lenie wybronione! Rozmyślając nad tem 1 

owem. wspomniałem tego policjanta, który 
ml tak utkwił w pamięci. Doszedłem do walo-
sicu, że przecież ten człowiek nie powtórryt 
mi wyuczonej fonrmM, ale napewno zdawał 
sobie doskonale sprawę t W Istotnej treści. 
Rozważałem dalej, że skoro umiał dać wyraz 
swe! służbowej tresce o żywe sły narodu, 
rapewno potrafiłby rftwnleż zatroszczyć słe 
o pieniężne zasoby państwa, zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych trudnoścS budżetowych. 
A wlec — rozmyilateai dalej — napew-o 
żałości much ścląfcialbym ze ściany ową sa-
pomnlaoą tabBczke z napisem „palenie wabro-
nlone* Wiedziałby, te w ten sposób zniósłby 
zbędne caUriem ojranlczenle obywatelski*, a 
z drugiej strony ograniczenie konsumpcji pa
pierosów, na czem przecież zależy Polskiemu 
Monopolowi Tytonfowemu. A z tego ostat
niego skarb pałł«twi czerpie doebody. 

Oto dlaczego tabliczka z napisem, zabra
niającym palenie Jest niekonsekwencja w bhs-
rze komisariatu policji. 

t moim bezimiennym bohaterem jesteśmy 
n3 kwit 

8. K. 

POŻYTŁCZNt WYDAXVNICTWO. 
Nakładam księgarni fi Kotuli w deazyłile 

ukazały sie dalsze tomiki Kiwnouków technicz
nych. Popularny i dostępny wykład, licsne ry 
sunkf I przystępna cena (60 gr) czynią % n:ch 
pożyteczny przewodnik dla szetoklch rzesz a 
inatorow. Nowe tonlM obejmują następując 
j^iały; 

Przerywacze eliktryczne. (Opracował J. 
Nowacki). 

Zasadnicze wiadonnoScf z f(*yki Oz- I. 
(Opracował J. Olszewski). 

Zasadnicze wiadomości s fizyki Cz. U. 
Obliczanie i konstrukcja małych maszyn «• 

lektrycznycl). (Opracjuial P. i i . , j. cz, I.) 
Obliczamie i konstrukcja małych maszyn e 

lektrycznycl) c?. II (Opracował P. BaeckV 
Przykłady obliczania etektromagnesów. (O 

pracf>wat J. Olszewski). 
Obróbki blachy. (Opracował S. Junlewlcz). 
Fotometry. (Opracował J- Pol|nskf>. 
Pomiary prędkości światła i próby .perpe 

tum mobile'*. (Opracował J. PolińskO. 
Parł.ilon elektryczny. (Opracował J. Praylu 

ski)-

BLUSZCZ. — 
Nr 6 „Bluszczu" rozpocz>"na artykuł lani-

py ^Strzeleckiej p. t „Luksus pracy społecz
nej", poddającej oatrej rewizli .iipołecznłko-
stwo" kobiet, obarczonych obowiązkami ro-
dzirwiemi. W ankiecie ..O aowy typ meże^yz. 
uy' uwagi o etyce małżeńskiej wypo\v1a«.la 
M. Benisławska. Poezją „Córka" J, Korczaków 
sklej, dalszy cia> interesującej powieści p t. 
„Cienie wieczoru' Zotji Kuniddei. „Warszawą 
po stu lauch" Aury Wyleżanskle). .zwiercia
dło poetkt" (sylwetka pani de Noaflłea) prwz 
Stanisławę Jarocińska - Malinowską, wspom
nienie o Johnie Oalsworthym pr«-z Stefan!; 
Podhorska - Okolów. feljeton o snobizmie p. t, 
..Należeć do „my" przez Jadwigę Krawczyń
ska .,Ja się boje utyć" Steb. ..Piękno 3lmy'*, 
..Metoda w urządzaniu mieszkania" J. f.a-
drianka. „Melony i ogórki na balkonie" Marii 
Stefkowej recenzją z -Kobiety, która kupiła 
męża" przez S P. 0„ Z ubiegłego tygtdnla, 
„Coctail', przepisy 1 obiady pan? Elżbiety, ak
tualia z działalności kobiet, mody i roboty wy. 
pefniaia bogatą I urozmaicona treść numeru. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Krzyczcie Chiny: 

wiecz. Sprawa Moniki. 
Teatr Kameralny — Szczęść* od jutra. 
Teatr Popularny — Znak na drzwiach. 
Teatr w sali Gcyera — Kontroler wagonów 

sypialnych. 
Adria — Dobroczyńca ludzkości. 
Bajka — Braterstwo ludów. 
Capitol — Człowiek, którego zabiłem. 
Casino — Romeo i Julcia. 
Corso — 1 Miłość 1 zemsta dońskiego koza 

ka. II Owlażdzista eskadra 
Czary — I Zwycięstwa II. Czterech l 

Legji. 
Grand — Kino - Hallo Paryż! — Hallo 

Berlin' 
Ludowy — Cuda w górach Massabielsideh 
Luna — Ja w dzień- ty w nocy. 
Metro — Dobroczyńca ludzkości 
Oświatowy — Dla dorosłych: Dziewczę z 

ludu. dla młodz Ekscentryczny Jegomość. 
Palące — Oasnace płomienie. 
Pan -- Kryminaliści. 
Przedwiośnie — Blond Vęnus. 
Splendld — Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — Wiktoria i Jej huzar. 
Zachęta — Kongres tańczy. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół s makaronem. 
Sztuka mięsa t sosem cebulowym 
1 kartofle. 
Budyń grysikowy z sokiem malinowym. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Konradowi. 
Wschód słońca 6.46 
Zachód — 16.53 
Długość dnia 10.07 
Przybyło dnia 2.15 
Tydzień 7. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-
Lodyn, zloty (za I ft. st.) zamk. — 30.62, 

Paryż, złoty (za (100 złotych) — J85-50 Praw, 
wpłaty ua Warszawę (za 100 złotych) 376 fi— 
3T8.75, Wiecjcń, złoty czeki — 70.31-79.7* 
bankn. — 79.15—79.75, Zurych, złoty (za 100 
złotysłt) zamku, M- S7.90 Berlin, zlony (za 100 
złotych) noty większe —• 46 85—47 ?5, wpłaty 
ną Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 47.J0-. 
47 30, uj Poznań 47 10—4730, Gdańsk, złc.y 
(za 100 złotych) 57.46—57.58 telegraficzne wpfcj 
ty na Warszawę 57.44—57 56. 

Paryż, |8 lutego. Londyn 87.33. Nowy Jork 
."3.34 i pój. Wiochy l».53. Szwajcaria 49-'. War 
szawa 283.50. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 13 lutego. Loco 6 15. luty 5!K 

marzec 5.00, kwiecień 6.0C, maj 6.14. 
N«wy Orlean. 18 lutego. Loco 593, marz'-t 

5 93, maj 6.10 lipiec 6.22. październik 0.42. 
Llwerpeol, 18 lutego. Loco 4.95. luty 4 73. 

rtiirzec 4.75. kwiecień 4.76 maj 4.77. 
Egipska. 18 lutego. Loeo 7.03 marzec 6Si\ 

ma} 6.83, tlptec 6,96. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ 
EUROPEJSKICH. 

QrfK kursów dewiz wyksaato na zebraniu 
tjośe znaczne zwyżki- Bolgja podniosła się o 
fO gr. na 100 Ws;., Holandia o 40 sr. na 100 
II. hoł., Paryż o 13 sr. na 100 fr. fr. • oraz 
Szwajcaria o 45 gr. na 100 fr. szw. 

Wyróżniły się tylko d\v:o dewizy: Londyn 
i Nowy Jork. Dewiza angielska sfacila 3 nr. 
ua I (uneio, Nowy Jork kabel natomiast b>] 
rauszy o I gr. na I dolarze 

POŻYCZKI PREMJOWL /XX A/KI JA. 
Dzłał papierów premiowych byt mocny, a 

wszystkie piayczki' wykaaały zwyżki kurso
we. I proc. Pożyczka Budowlana zyskała 25 
gr. Dolarówka 15 gr. 4 proc. Pożyczka Inwe
stycyjna (zwykła) natomiast podniosła %\ą o 
225 >ł aa sztuce. 

W dziale innych papierów państwowych 
pcitowal nastrój utrzymany, Na niezmienionym 
poziomi aukończyly zebrcio nas.tcpuja.ee papie
ry: 5 proc Pożyczka Konwcrsyjna. 5 1 10 
proc. Pożyczka Kolejowa, 7 proc. Pożyczka 
Slabllfzaeynls oraz łiłty i obligacje banków 
iiaństwowych-

A proc Pożyczka Dolarowa w stosunku dc 
•M. urz. not. z dnia 13 b. m. była droższa a 

0 50 proc. 

MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEM1. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 

driś nsalo ruchliwy; w grupie stołecznej dosgto 
do ołlcjahiyuh tranzakcyj triema gatnnkamł pa
pierów, w prowincjonalnej grupie do notowta 
oficjalnych wogóle nie doszło. 4 i pół proc. LI
My Zastawne Tow. Kred. Ziem. Warsa, naby
wano po cętce nie/mieni->ncj, 7 proc. Listy Za
stawne Ziem. Warsz- dolarowo nabywano go 
kursie o 0.50 proc obniżonym. 8 proc. Listy 
Zastawne iw. Warszawy straciły 0.13 proeewt. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Prtnflowgj Pożyazka Budowlane ser. I 

43.75-14, Prem.i. Poż. Dolarowa, seria III 58.75 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 105—40T 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 44— 
-43.50, Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 

r, 39.00, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
5«.7J-^9, Pożyczka Stabilizacyjna 192T r 
57.75-J7.J5, Potyczka Kolejowa 102.50 Ltety 
Zsatawinc Banku Rolnego 83.25, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94.00. Ltsty Zast. Bamku Qosp. 
Ki aj II cm. 33^5 Listy Zast Bamku Qosp. 
Krai 1 em. 94.00, Obligacje Komunalne Banku 
OoBp. Kraj II em. 83,25. Obligacje Komunalne 
Lanka Oosp. Kt»J. I em 49 00. Obligacje Budo
wlaną Banku Gesp. Kraj. I em. 93,00, Listy zajt 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 39,50, Listy 
Zsst. Tow. Kred. Zfemsk. w Warszawie 36,75. 
Llstj- Zast, Tow. Kred. m. Warszawy 43,50. 

AKCJE - MOCNIEJSZE. 

Zebranie giełdy papierów dywidendowych 
cechował nastrój zwyżkowy. Akcje Bamku Pol-
iklrgo w ciągu dnia zyskały 175 zt. na sztuce 
Z metalurgicznych obracano akcjami Lilpopa pe 
cenie o 25 gr. wyższej (ost not. I I b. m.). 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 7G.00, Lilpop 1100. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 18 lutego. Urzędowa ceduła 

Oletdy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunek wagon; kursy ustalone na podstawie 
ten giełdowych: vyw II standard 687 g| bez 
obrotów: pszenica jara czerwona szklista 775 
Cl 3400—35.00; pszenica jednolita 742 gl 3300— 
34-00; pszenica zbierana 73J gl 32,00—33.00; c-
wfes zbierany 43S gl 15.00—16.00; seradela 
pedw oczyszczona 13.60—14.00; otręby iytrrie 
900—1000; kuchy słonecznikowe 42—44 pproc 
;f.7JJ—15.25. Reszta notowań bez zmiany. O-
goiny obrót 1.251 totm, w tem żyta 260 toon 
Tendencja utrzymana. 

ZABAWA TANECZNA „LIRY", 
T-wo Śpiew. „Lira" w Lodzi urządza w 

dnia 25 lutego r. b. o godz. wieczór na zakoń
czenie karnawału dorocznem zwyczajem w 
sali dutej Domu Ludowego przy nl. Przejazd 
Nr. 34, zabawę taneczną, na która zaprasz: 
swych członków w n r z rodziną, oraz wpro-
wadzonemi gośćmi Zarząd, 

http://bok.se
http://nas.tcpuja.ee
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ZAMIAST ?5-CIU - I f GROSZY Z łaciną, czy bez? 
za egzemplarz „Daily Tełegraph". 

Z Londynu donoszą, że wielki 
dziennik tamtejszy „ D a i l y Tclegraph' 
zniżył od 1 stycznia r. b. cenę sprzedaż
ną z 2 pensy na 1 p. za egzemplarz 
(17,5 grosza zamiast 35 g r ) . 

Dziennik ten ukazał sie w Londy
nie poraź pierwszy w czerwcu reku 
1855 i sprzedawany był. jak inne dzien
n ik i po 2 pensy za egzemplarz, ale już 
we wrześniu tejro samego reku, nab"ty 
przez rodzinę Lawsonów, zniżył 

cene sprzedażna o połowę, 
wyprzedzając pod tym względem wszy- j 
f fk ie inne dzienniki londyńskie- W 1918 | 

roku, wskutek ogólnego kryzysu gospo
darczego „Da i l y Telegraph" znowu pod 
woił cenę sprzedażną, w roku 1922 zni
żył ją o pół pensa na egzemplarzu, a 
więc, do 1,5 pensa W roku 1923 zno
wu podniósł ją do 2 pensów. 

W roku 1927, gdy „ D a i l y Te le 
graph'' nabył lord Oamrcs znowu obni
żono cenę dziennika do 1 pensa, aby 
wkrótce jeszcze raz ja podnieść. Ostate
cznie cena 1 pensa (17 groszy) poczy
nając od 1 stycznia roku 1933 ma być 
utrzymana na stałe. 

12 mil jonów bezrobotnych w Ameryce 
Najsmutniejsza statystyka. 

Bezrobocie staje się klęską pow
szechną. W porównaniu z początkiem 
roku 1932 liczba bezrobotnych we wszy 
slkich krajach wzrosła. Wyją tek stano
wią Niemcy, gdzie k ryzys osiągnął, a 
nawet przekroczył swój 

punkt kulminacyjny. 
W stycznia 1932 liczba bezrobotnych w 
Niemczech wynosi ła 5.966.000, a z po
czątkiem 1933 r. 5.965.000, czyl i u t rzy-
t i i j ' o się prawie na równym poziomie. 

Natomiast sytuacja na rynku pracy 
* e Francji pogorszyła się 

bardzo znacznie. 
W roku 1929 Francja miała zaledwie 
11.000 bezrobotnych, czyl i by ła to nor
malna liczba bezrobotnych przejścio
wych 1 sezonowych. W roku 1932 
wzrosła do 177.000 a w styczniu 1933 
do 307.000. W przeciągu ostatniego to 
ku liczba bezrobotnych we Francj 
wzrosła więc o 80 proc. W związku z 
gwa ł townym spadkiem zatrudnieni? 
powracają do nas fale emigrantów, ktd 
re powiększają nasze rzesze bezrobot
nych. 

W Belgji liczba bezrobotnych wz ro 
sła do 170 tys., w styczniu 1933 (w r. 
1929 miała 16 tys., a w 1932 r. 129 tys.). 

W Holandii ze 147 tys. w r. 1932 
wzrosła do 182.000, w r. 1933. 

Najmniejsza klęska dotknęła Anglje. 
Z 2.263 tys. w r. 1932 powiększyła sie 
do 2.319 tys. w r. 1933. 

W krajach skandynawskich bezro
bocie również wzrosło, aczkolwiek 

w wolniejszem tempie. 
W Szwecji jest obecnie 114 tys. bezro
botnych (w r. 1932 miała 110 tys.), w 
Norwegj i 42 tys. (1932 r. 35 tys.). 

W Stanach Zjednoczonych nie moż
na obliczyć ściśle l iczby bezrobotnych. 
Podobno przekroczyła obecnie 12 mil 
ionów. 

Stan zatrudnienia w najważniejszych 
gałęziach przemysłu wynosi ł w r. 1929 
— 91.9 p roc . w r. 1932 — 64,8 p roc , w 
r. 1933 — 58,9 proc. Mimo przejściowe
go ożywienia wytwórczośc i w drugiej 
połowie 1932 r. stan zatrudnienia w 
USA. 

spada w dalszym c' .-.u. 
Sytuacja bezrobotnych w Stanach Zje
dnoczonych jest tragiczna, gdyż nie po
bierają oni zasi łków, a zdani są ty lko 
na prywatną działalność dobroczynną. 

W Polsce urzędowa statystyka bez
robotnych jest bardzo niedokładna. O-
gólną liczbę bezrobotnych można szaco 
wać na około pół mil jona, co w stosun
ku do liczby zatrudnionych w przemy
śle i handlu jest cyfrą bardzo poważną. 
Najbardziej tragicznie przedstawia się 
położenie na Górnym Śląsku, k tó ry ma 
116.000 bezrobotnych. 

Ponieważ ogólna liczba bezrobot
nych w Europie przekroczyła 10 mi l io
nów, więc bezrobocie jest zjawiskiem 
powszechnem i ty lko wspólna akcja 

wszystk ich państw może być skutecz
na. 

Angl icy zapomniel i o „mar
t w y m języku" . 

N a d tą kwestją zastanawiał się ostat 
nio senat francuski. Chodziło o reformę 
szkolnictwa — okazuje się, że nietylko 
u nas jest to w modzie. Rozumowali w 
ten sposób; czy do wyrwan ia ?ęba po
trzeba koniecznie mieć 

dup/om medycyny, 
a dl?, uzyskania znów tegoż dyplomu 
trzeba znać nieodzownie grekę i łacinę) 

Tysiące zainteresowanych studen
tów paryskich o niczem też dziś innem 
nie mówi na korytarzach Sorbony, tylko 
czy ich następcy będa się uczyć łaciny 
czy nie? Narazie zwyciężyła zasada 
sttidjów „humanistycznych" — choć tro
chę zmodyfikowana. A le kto wie co bę
dzie już za lat parę? 

Ponoć Angl icy np. już dziś ani wząb 
łaciny nie umieją. 

Najsilniejsze światło kuli ziemskiej. 
Budowa potężnego reflektora. 

Wiele rąk zatrudnionych jest w tej 
chwi l i około budowy potężnego reflekto 
ra, k tó ry ma stanąć w Chicago. Bę
dzie to o lb rzym, p i ^ wyższający na po 
lu techniki oświet leniowej wszystko, 

co dotąd zdziałano. 
Cała baterja lamp łukowych dostarczać 
będzie świat ła, które zebrane zostanie 
przez ogromne zwierciadło, sk ierowu
jące świat ło w oznaczonym kierunku. 
Potęga lamp będzie tak wielka, że cała 
konstrukcja będzie musiała zostać w y 
posażona w aparaturę chłodzącą, albo
wiem ilość ciepła wy twarzana przez 
owe lampy, wystarcza, aby stopić naj-
ndpnrniejsze metale, jak wosk. Świat ło 
zaś, którego ref lektor ten dostarczy, bę 
J/*e wynosi ło dwa mi l jony mi l jonów! 

l ! przy tomn i jmy sobie, że dobra lam
pa elektryczna, jakiej się używa dla o 
świetlcnia ulic, ma nie wiele 

ponad tysiąc świec. 

Pamiętniki hrabiny cle Genlis. 

ORGJE NA KRÓLEWSKIM DWORZE 
WESOŁE N O C E %f „ K N A J P I E $ W H N . O P A * 

Mam pod ręką cztery spore tomy 
pamiętników hrabiny de Genlis, wyda
nych w Paryżu przed 80 k i l ku laty, a 
pisanych w tem samem mieście przed 
150. Ponieważ pani de Geulis nie pisa
ła tego ty lko, co sama widziała, ale i to 
co od starszych słyszała — więc wspom 
nienia tej światowej damy mogą być 
niejako arką przymierza „między daw-
nemi a nowemi laty' - . Wobec tego, że 
jesteśmy w pełni karnawału przytocz
my parę wspomnień hrabiny, odnoszą
cych się do balów: 

Dwór Ludwika XIV, niegdyś siedzi 

Palatynatu, znana ze swych rubasznych 
listów i antvpal j i , jaką żywi ła do Fry
deryka (1. 

Ale rychło przyszedł przesyt takie-
mi z czasem męcząceni uciechami Dwo 
racy przesycili słą sami sobą, swemi 
monotonnemi miłostkami, całą ekslu-
zywnością życia dworskiego. Zaczęto 
tęsknić za innem! przyjemnościami i roz 
rywkami . Szukano 

nowych podniet i dreszczów. 
1 tu pewien dworak podał regentowi ] chodzi 
myśl, aby w soli Opery urządzić pu
bliczne bale, na które za pewną opłatą 
każdy miałby dostęp. Projekt przy ba hucznych uciech i zbytku, w ostat

nich latach jego panowania zmienił się j jęty został z zapałem, a projektodawca 
niedopoznania, tak jak zmienił się sam j według ówczesnego zwyczaju otrzymał 
monarcha. Gdy zaczął siódmy i ósmv j w nagrodę dożywotnią rentę; bvł nim 
krzyżyk, k ró l - Słońce razem ze swą • kawaler de Botillon zapewne potomek 
nieurzędową małżonką, panią de Ma in - i Godfryda rle Boi;il!on. pobożnego wo-
tenon, coraz bardziej j dza wypraw krzyżowych... w ten spo-

oddawał sie dewocji; j sób dwu Bouil lonów — choć 
zabawy i festyny, z latami coraz nud- i — zasłużyło się i la ludzkości. 

' Ł i - lL - J * - - ' 1 " 1 

Ctenlis, zamaskowane i przebrane za po
ko jówk i : nicpoznane przez nikogo, do
skonale się bawi ły z męsk:t służbą 
swych znajomych ale jeszcze bardziej 
się ubawi ły , gdy w ochoczo tańcujące.1 

i śpiewającej kucharce poznały — hra
binę Genlis która niespodzianie 

przyszła na tę zabawę ludową. 
Ale wreszcie i to się znudziło To

warzys two powróc i ło do zamkn ; ętvch 
pałaców. A dziś znowu stamtąd w y -

Tnka jest historia balu. 

Najsilniejszy z dotychczas skonstruowa
nych ref lektorów miał t rzy mil jardy t 
zn. t rzy tysiące mi l jonów świec; fca-
tem nowy reflektor chicagowski będzi« 
od niego prawie tysiąc razy silniejszy. 
Wszystko to jeszcze za mało m ó w i 01 
gantyczność nowego ref lektora zrozu
miemy może dopiero wtedy , gdy się do 
wiemy, że gdyby na księżycu znal.izł 
się cz łowiek, to gołem okiem widziaMw 
świat ło naszego ref lektora. Możnaby 
się nawet z nim porozumieć sygnałami 
Morse'a, przesyłanemi t ym reflekto
rem. W y d a w a ł b y się on, oglądany z 
Księżyca tak jasny, jak nam z Ziemi 
przedstawiają się gwiazdy piątej w ie l 
kości. 

W porównaniu z siłą świat ła natu
ralnego, jakiego potoki całe rozlewa 
p izyroda hojnie na wszystk ie strony z 
gwiazd jaśniejących na firtnameiK^e, 
jest jednak ów rekord techniki ludzkiej 
niewiele czemś większem, niż zero. 
Słońce nasze, które należy do średma-
ków w rodzinie ciał niebieskich, ś w i t c i 
7 siłą tysiąca kwadry l j onów świec, t . 
zn. tysiąca fcjljonów świec. Wobec 
Słońca ów najpotężniejszy twór pomy-
słowości ludzkiej jest 

czemś tak znikomem. 
jak robaczek świętojański wobec niego 
Rekordzistą jasności wśród gwiazd ;tst 
gwizda S. Doradus. która świeci t rzy
sta tysięcy razy silniej, aniżeli Słońce. 
Gdyby S. Doradus znalazł się na miej
scu Słońca, wówczas temperatura Zie
mi wzrosłaby do 7.000 stopni. Takie c ie
pło wys ta rczy łoby nietylko aby znisz
czyć wszystko, co żyje na Ziemi, lecz 
nawet dla stopnienia i przemienienia w 
chmurę pary całej mater i i ziemskie! 

Oelazałoś,!. zawroty głowy, złe s a m o D o c z u -

i!e są wynikiem zaparcia stolca; Jedyny nieza
wodny lek Morszyńska woda gorzka Gen. Rcpr. 
Dr. K Wenda. Warszawa. Krak. Przedm. « . 

niejsze, przycichły, a dawna dostojność 
i przepych życia dworskiego wyrobi ły 
się w sztywną pompę i nieznośnie krę
pujący ceremonjał. Toteż gdy kró l wy
dał ostatnie tchnienie, cały dwór ode
tchnął, i ledwie minął czas żałoby, w 
odwet za przymus i nudę ostatnich lat, 
rzucił się w wi r szalonych zabaw i or-
gij. Sam regent, sprawujący rządy 
w miejsce małoletniego Ludwika XV, 
nadawał ton temu życiu i użyciu. Stąd 
Regencja u Francuzów jest 

synonimem rozpusty. — 
Opowiadano sobie okropności o nie-
moralności regenta i jego najbliższego 
kółka. Wiele w tem zapewne było 
przesady, niemało złośliwości ze stro
ny tych, którzy do dworskich uciech 
nie zostali dopuszczeni... O jednej z 
biesiad, którą wydała dama z otoczenia 
regenta, tak się wyrazi ł kamerdyner, 
k tóry usługiwał, — jak widać biegły w j 
hi stor j i starożytnej: 

— Co się tam działo! Istne Capri za 
czasów TyberjuszaL. 

Podczas tych wspaniałych bankie
tów obywano się zazwyczaj bez służ
by. Nie dla demokratyczności. Dla swo 
body. Biesiadnicy wolel i nie być 

nawet służbę skrępowani. 
Służba za to miała aż nazbyt roboty 
nazajutrz, gdy przyszło uprzątnąć salę: 
miejsce orgji przedstawiało okropny 
widok, a wyziewy, jakie się unosiły nad 
tem pobojowiskiem, mogły wo łu przy
prawić o mdłości. „By ło nie do wytrzy
mania", pisała sama matka regenta, 
która była Niemką, Lizelotta, księżna 

W czasopiśmie medycznem „ K l i -
nische Wochenschrift" ogłaszaia trzei 
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Czarodziejskie fa le radjowe 

niszczą zarodki choroby. 

i t r w a ł y do rana 6-tej, lub 7-mcj. Lud 
wik X V I chętnie na nich bywał , tak sa
mo Marja Antonina. oczv\viście 

ścJśle incognito. 
Króiowa ta sama aranżowała publiczne 
oąte, i to u siebie w Trianon latom co 

j r - o t c i e g i a i osiamicn w instytucie mikro 
roku 1716 odbywały się rok rocznie od , biologicznym i fizjologicznym. Przed-
sw. Marcina co niedzielę aż do adwen- ; miotem tych badań było oddziaływanie 
tu. a po Trzech Królach przez cały kar-11 u l t rakrótk ich fal radjowycb na zwie-
nawał dwa razu w tygodniu. Rozpoczy- izęta i ludzi, w szczególności zaś na 
Hały się zwyk le — od godz. 11 wiccz. ! drobnoustroje, wywołujące choroby. 

Już w pierwszych latach kiedy za
częto pracować u l l rakrótk iemi falami 
radjowemi, zwracało uwagę, że ludzie, 
pozostający wpobliżu aparatu, wysyła
jącego ul t rakrótk ie fale radjowe, w 

— — i k ró tk im czasie 
niedzielę. Wstęp na nie miała każda; odczuwali zmęczenie i osłabienie, 
przyzwoic ie ubrana osoba, zwłaszcza | z e dostawali bólu głowy i odczuwali 
chętnie bv lv widziane bony z dziećmi, . nieprzepartą senność. Zaczęto zjawis-
rozmawiała z niemi i obdarzała je łako- 1 \<0 t 0 obserwować i podsuwano działa-
ciami Sama tańczyła jednego kontredan j n j u tych fal rozmaite zwierzęta, Wyn i -
sa, dowód, że bierze udział w zabawie. j ]<i by ły zdumiewające. Muchy pada-

Kindcrbale. jak zresztą publiczne ba | ł y martwe na ziemię, myszy w polu a-
le dla dorosłych, rozszerzyły się potem p a r a t u nadawczego objawiały silny nie-
;ia całą Luropę. pokój i doznawały poważnych uszko-

Zkolei nastąpiło trzecie stadjum de- dzeń organicznych. Jajka napug dojrze-
mokratyzacj i . Zaczęto odwiedzać lokale, wały niby w wylęgarni. Zapomocą ce-
w k tórych się bawi ł lud. W połowie Iowo skierowanych fal u l t rakrótk ich 
18-go wieku z takich lokali bardzo po 
nularny by ł „Tambur k ró lewsk i " nieja
kiego pana Ramponneau. nieco później 
• •Knajpa świniopasów". Pewnego razu 
poszły tam hrabina Potocka i hrabianka 

potrafiono unieruchomić i zniszczyć głę
boko położone organa. Poczęto w dal
szym ciągu stosować ul t rakrótk ie f*,-
le w lecznictwie. Uporczywe ropienia 
skórne ustępowały 

w sposób niezwykle szybki. 
Także przy chorobach wewnętrznych 
jak zapalenie płuc i zachorzenie sta
wów osiągano z.-.pomocą u l t rakrótk ich 
fal zdumiewające wyn ik i . Zdolność wy 
woływania gorączki usiłowano wyko
rzystać w celu zastąpienia zabiegu ma« 
larycznego przy postępowym paral iżu. 

Mimo tych dodatnich rezultatów 
stosowanie u l t rakrótk ich fal pozbawio
ne było podstaw naukowych. Dopiero 
ostatnie badania wniosły tuta j nieco 
światła. Stwierdzono mianowicie, że fa
le u l t rakrótk ie zdołają zniszczyć zarod
k i choroby tak w kulturze bakteryj , jak 
w żyjącym organizmie, lecz nie, jak się 
zdawało pierwotnie, przez wywołanie 
wysokiej temperatury, ale dzięki specjał 
nemu efektowi. W danych warunkach 
atol i fale u l t rakrótk ie wywołać mogą 
wręcz przeciwny efekt, mianowicie mo
gą one popierać proces 

rozwoju baktery j i zachorzenia. 

Badacze wiedeńscy pracowali falą 
15-metrową. Przedmiotem dalszych ba
dań będzie stwierdzenie, jakie katego
rie fal i na jakie rodzaje drobnoustro
jów oddziałują dodatnio względnie u-
jemnie. 

FAŁSZYWE PERŁY. 
Ojciec wyprzedził syna. 

Po śmierci tejże, młody lord w poszu
kiwaniu gotówki na ruchliwe życie Bawi tul 

Paryski „Credit municipal" jest có
ra* częściej widownią licytacji kosztowno' 
śei. Ostatnio wystawiono nu licytacyjną 
sprzedaż w-paniałą kol jo, na którą się skta 
dają potrójne rzędy pereł, które były on" 
gi4 własnością mar^załkowej „Lefebrr", 
słynnej „Mudame Saus . Gene". Chciała 
owego czasu zakupić historyczny naszyjnik 
Rejane, słyntoa artystka, aby podkreślić rea 
lizm swej rol i . 

— Każdy może dokonać chemicznej pró 
by pereł — oświudczył na początku licyta* 
ejł komisarz, 

tealąc młotkiem w stół. 
Publiczność nie bardzo rozumiała, dla" 

eiego pan komisarz jest aż tak ostrożny. 
Ale fachowi jubilerzy wonie się nie dzi 

wili. Pamiętają niedawną hislorję młodego 
lorda i wspaniałej kol j i pereł jego matki. 

kiedyś do jubilera. 
— Chciałbym patiu sprzedać kilka ład" 

nych klejnotów — powiedział mu — mię
dzy innem i kol je pereł po mace; ule dam 
panu warunek: będzie pan musiał m i spo
rządzić 

identyczną imitację. 
Jubiler przystał na to. A gdy naza

jutrz dokonał ekspertyzy wspaniałej kol j i 
znalazł w niej tylko jedną prawdziwą perłę 
i to najmniejszą. 

Ojciec młodego lorda miał też kiedyś 
kłopoty pieniężne i już przed synem wpadł 
na pomysł zas'ąpienia pruwdziwych pereł 
imitacjami, bez wiedzy — najprawdopo
dobniej — żony. 

Podsłuchane. 

PRZYJACIÓŁKA K O T Ó W . 

W ROSJI SOWIECKIEJ . 

Izaak Cypman pojechał do Rosjł 
jako przedstawiciel niemieckiej fabryk i 
obuwia. 

W Moskwie otrzymał większe z?.m^ 
wienie, więc udał się na pocztę, by te
legraficznie zawiadomić o tem swoją 
f irmę. 

Przy ok ienku stała długa kolejka 
interesantów i Cypman musiałby stra« 
cić godzinę czasu na czekanie. 

Rozglądając się po urzędzie zauwa
ży ł napis: 

„ W sprawach rewolucj i przyjmt.je 
się telegramy poza kole jką" . 

Cypman namyśli ł się chwilę, poczem 
skierował się do okienka: 

— Towarzyszu! Co to l Bez kolejk i? 
— zawołal i interesanci. 

— Ja depeszuję w sprawach rewolu
cji odparł Cypman. 

Wszyscy odsunęli się z szacunkiem, 
przepuszczając niezwykłego gościa. 

Cypman wziął blankiet i napisał: 
.Niech żyje rewolucja. Stop. Przysła ł 

dwa wagony butów z cholewami —« 
Cypman". >&t 
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